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Kraków ? października. 
Stósownie do tego co zapowiedział Moni- 
tor, król Pruski przybył wczoraj do Com- 
piegne i dzisiaj jest gościem Napoleona III. 
Wiadomość o tem przyniesie. zapewne de- 
pesza telegraficzna. Z wypadku tych odwie- 
dzin wysnućby należało położenie chwilowe 
polityki ogólnój w Europie. „Że to. uczynić 
nie łatwo, dowiódł najlepićj Constitulionnel, 
który -odwiedziny króla Pruskiego poprze- 
dził artykułem znanym już z treści czytel- 
nikom naszym. Stawia on Prusy jąko mo- 
carstwo, które wraz z Frąncyą największy 
wpływ wywiera w Europie. Tego wyma- 
gała grzeczność: jest to zresztą przyjętym 
systematem w biórze półurzędowego dzien- 
nika, podnosić znaczenie państwa, którego 
monarcha przyjeżdża w gościnę do Cesarza 
Francuzów. Na podobnych dytyrambach nie 
szkoduje duma Francyi: była niedawno chwi- 
ła, gdzie zdawało się, że Szwecya jest pań- 
stwem pierwszego rzędu; król Szwedzki był 
wtedy w Paryżu. Tem łatwiejsza sprawa 
z Prusami, które są rzeczywiście mocar- 
stwem. Liecz 'artykuł . Constitulionnela wymie- 
rzony głównie przeciw Austryi: czy i tego 
wymagała grzeczność dla gościa w Com- 
piegne, czy też była w tem istotnie myśl 
polityczna, tego odgadywać nie będziemy. 
Dość, że szczególny położono w nim nacisk 
na to, że Austrya chciała przymierza z Pru- 
sami, i to pod nader korzystnemi dla tych 
ostatnich warunkami, ale że Prusy odmó- 
wiły. Kazano się przytem niejako domyślać, 
że Prusy wolały przymierze z Francyą. Aby 
jednakowoż nie obudzać zbyt wiele podej- 
rzeń i niechęci, -Constitulionnel przymierze to 
ograniczył do traktatu handlowego Francyi 
z Zollvereinem, dodając atoli, że jest to wy- 
padek polityczny, a przynajmnićj ekonomi- 
czny. Dodamy nawet, że jest nietylko ko- 
rzystny ale nawet konieczny dla Francyi; że 
po traktatach z Anglią i Belgią otwierających 
granice Francyi dla produktów tych krajów, 
trzeba było prawie gwałtem otworzyć granice 
innych krajów dla produktów francuskich. 
Słusznie także powiada. dziennik francuski, 
że traktaty handlowe dają nieraz pewniej- 
sze rękojmie, iż dotrzymanemi będą, niż 
traktaty czysto polityczne. Zgadzamy się ró- 
wnież na to, że zjazd dwóch monarchów 
nie może być prostą wizytą lub rewizytą, 
ale że rozmowy ich mają na celu sprawy 
europejskie. Zdaje nam się tylko, że wła- 
śnie dla tego nie możną za cel zjązdu 
w Compiègne stawiać traktatu handlowego. 
"Traktaty tego rodzaju układają panowie 
Thouvenele, Rouhery, Cobdeny, jakkolwiek 
myśl może od monarchów wychodzić. Traktat 
handlowy może być następstwem odwiedzin 
króla Pruskiego, ale do zawarcia go nie są 
one koniecznemi. Nie sądzimy, aby w owych 
rozmowach, o których mówi Constitutionnel, 
chodziło, jak to utrzymywano, o sprawy wło- 
skie, a mianowicie o sprawę rzymską, lub o 
sprawę wschodnią; bo pomimo niezaprze- 
czonego wpływu Prus na sprawy europej- 
skie, tak Włochy jak Wschód są nieco od 
wpływu ich oddalone, ale zda nam się, że 
chodzi o kwestyę niemiecką, nie taką, jak 
ją Nationalverein rozumie, ale jak ją rozumieją 
"gabinety, to jest ze sprawą Bundestagu, Da- 
nii i Holsztynu, supremacyi Prus lub Au- 
stryj, kwestyi skandynawskićj, następstwa 
tronu duńskiego itd. — słowem, wszystkich 
tych spraw, w których polityka Prus jest 
rzeczywiście przeważną. To nas zmusza do 
przypomnienia, że tydzień temu uwagi na- 
sze o zjeździe w Compiègne ośmieliliśmy 
się wypowiedzieć i trwamy przy nich na- 
wet po artykule Constitutionnela. Celem zja- 
zdu w Compiègne, zdaniem naszćm jest 
wpływ polityki napoleońskićj na politykę 
Prus, a artykuł Constiżutionnela jest tylko 
zręcznóm wstrząśnieniem politycznego ka- 
lejdoskopu, jakiego używa polityka cesar- 
ska, ilekroć jćj potrzeba, aby opinia publi- 
czna przyglądała się sztucznie wywołanćj 
formie, pod którą się ukrywa istotne poło- 
żenie rzeczy. 
Wiele dzienników uważa wizytę w Com- 
za wypadek otwierający na nowo 
działanie dyplomatyczne w Europie, pod- 
czas lata wypoczynkiem paromiesięcznym 
przerwane. Było wprawdzie poniekąd za- 
-wieszenie wszystkich spraw, ale nie widzi- 
my jeszcze końca owych feryj dyploma- 
tycznych. Może po zjeżdzie w Compiègne 
rozpoczną się jakowe negocyacye bądź we 
e. bądź we wschodnich pan 
wią, że eo do Czarnogóry, już nastąpiły, | „igodn h odęzas któ- 
i że im przypisać należy wstrzymanie Ome- | rej grzmiałą na chrze poan Tieta p Polskę”. 
ra paszy od kroków _ nieprzyjacielskich. | Kazanie miał X. Biega wikary z Gorlie w którem 
Przypisywalibyśmy to atoli raczćj trudności |wywiódł całą historyę Polski dowiodłszy że po- 


nęła z portu Lubeki. O podróży króla duń- 
kiA BEE VII do Paryża celem widzenia 
się na obcój ziemi z królem Pruskim, którego 
w Kopenhadze uważają za głównego sprawcę 
wszelkich zamachów ze strony Niemiec na udziel- 
ność Danii i niezawisłość korony duńskićj, niepi- 
sałem dlą tego, bo wiedziałem, że to nieprawda. 
Król wprawdzie wyjeżdżał do Jellinge w Jutlandyi 
celem zwiedzenia wykopalisk starożytnych, ale 
27go z. m. już był wrócił do Skodsborg, gdzie 
przyjmował  jenerała Beya tuniskiego , który 
przywiózł wracając z Sztokholmu order Niszan 
przesłany za order Danebrogu udzielony Beyowi 
prasd kilku miosiącami. Nadaieja, że mniemana 
podróż do Francyi przyspieszy załatwienie sporu 
duńsko-niemieckiego nie miała żadućj zasady. Pru- 
sy zresztą przeszkadzają jak dotąd bywało, roz- 
wiązaniu kwestyj, zapewne aż do czasu, gdy ma- 
rynarka przyszłości (Zukanftsflotte) postawi Prasy 
w rzędzie mocarstw morskich. Przyznacie, że nim 
do 4089 przyjdzie, wiele jeszcze po Elbie upłynie 
wody. 

Nie wiadomo nic pewnego o wypadku zjazdu 
księcia domniemanego następcy tronu duńskiego 
Chrystyana i jego rodziny z księciem Walii w Hei- 
delburgu i Rumpenheim. 

Ustąpienie p. Orla-Lehmann dało hasło niemie- 
ckim gązeciarzom do odświeżenia dawnych kłamstw 
i przekręcanych słów tego męża stanu, niby eo 
do Szleswiku. Miał on powiedzieć: „potrzeba za- 
pisać prawa dnńskie krwawemi głoskami na ple- 
cach Szleswiczan* itd. Rzecz tak się ma. W Deut- 
sche. Virteljahrschrift którą w 1841 i 1842 roku 
wydawał C. F. Wurm, pojawił się był artykuł 
Deutschland, das Meer und Diinemark, w którym 
dowodził p. Wurm, że wielka ojczyzna Niemców 
ma powołanie roznościerania się w państwo po- 
wszechne, które pochłonie wszystkie inne narody. 

eby dopiąć tego „błogiego* celu koniecznie po- 
trzeba marynarzy i portów, i dla tego najlepićj 
zawojować i wcielić du Niemiec Holandyą. Ale 
Holaudya nić zechce, powiada p. Wurm „a więc 
trzeba żeby się Dania poddała”. W końca ten pa- 
pierowy zdobywca rozwija korzyści, któreby na 
Danię. spłyęły, skoroby weszła w liczbę państw 
związkowych jako pierwsze państwo „admirało- 
we“ Niemiec ( Admiralestaat). Odpowiadając na to, 
Orla-Lehmaan zbił roszczenia i insynuacye pana 
Wurma, chłoszcząc satyrą iszydząc z argumentów 
mających na cela pochłonąć Danią a lękających się 
aięstrawności z połknięcia Holandyi, i zakończył 
temi słowy: „i Dania teź nie pragnie tego“. Gdy 
zaś późcićj przy okazyi uczty Ż8go maja 1842 
mówił o niepodobieństwie konstytucyjaćj wspól- 
acci krajów duńskich z prowineyą związkową 
H lsztynem, p. Orla Lehmann wyraził ię tak: „Oto 
dlaczego uważamy, że kraj między Suadem a E- 
derą jest Danią, dlaczego gotowiśmy bronić staro- 
dawnych wałów Danewirke jako jego warowni 
przeciw wabikom zaborczym i morskim wszystkich 
„ptaszników* *) germańskich. A gdyby potrzeba 
było, weźmiemy się do oręża, by napisać na ich 
plecach krwawemi znaki niezaprzeczone dowody 
prawdy: że i Dania tego niepragnie. Z tych to 
słów, które o Szleswiczanach nie mówią, ukuto fra- 
zes, i ten dziś przypóminają. W Kopenhadze u- 
marł dawny profesor szkoły marynarki w wieku 
lat 86 p. Hilsing, który był przytomnym na bala 
w operze w Sztokolmie mając lat 16 w chwili, 
kiedy GRE P 5 Pr LA SS zastrzelił 
króla Gustawa III. Ro niój w Paryżu kie- 
dy ścięto Ludwika XVL” hii E 


Paryż 2 października. 

B. Rodzina cesarska wczoraj o godzinie 4tój 
rauo przybyła do St. Cloud, Cesarz w kilka go- 
dzin późnićj przewodniczył Radzie ministrów. Spo- 
dziewają się i nawet zwykle dobrze poinformowa- 
ne osoby zapewniają, że zaraz po odbyciu monar- 
szych odwiedzin, Cesarz z dyplomatami zajmie się 
ważnemi kwestyami polityki zewnętrznćj, a miano- 
wicie kwestyą rzymską. P. Lavalette dla tego nie 
opuszcza Paryża, a znany i uzdolniony posłannik 
włoski hr. Vimercati przybywa do tego miasta. 
Przychylni sprawie włoskiój w duchu jedności cie- 
szą się nadzieją, że narady którym przewodniczyć 
będzie Cesarz osobiście i którym nawet tytuł nie- 
właściwy konferencyi przypisują, sprowadzą prze- 
silenie w polityce franeuskićj względem Włoch, to 
jest zamienią ją w czynną, śmiałą i szczerą. Nie 
podzielamy w zupełności tych nadziei. Bo zewnę- 
trzne i wewnętrzne położenie Francyi zmusza je- 
szcze Cesarza do oględnego i biernego zachowa- 
nia się w obec także niewyjaśnionego położeniaszcze- 
gólniój na poładnin Włoch. Bądźmy więc przygo- 
towani do paliatyw i kołysań przez jakiś jeszcze 
czas. Trzeba dojrzałości wypudków i powagi czy. 
nu, ażeby zamienić wątpliwe, niewdzięczne, drą- 
żliwe nawet położenie. francuskie w Rzymie, gle 
mające przynajmnićj zasłogę tymczasowego zape- 
wnienia, na bezzawodne wprowadzenie sprawy na 
drogę zupełnie nieobrachowanćj Przyszłości. - Bro- 
szura O. Passaglii jeszcze nas w tłomaczeniu nie 
doszła. Galę = taoga rp liwością publiczność, 
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sb; glia bez zaprzeczenia uważany jest za 
najbleglejszego teologa w katolicyzmie. Należał 
dawnićj do zgromadzenia Jezuitów. Był jednym 


jesteśmy tak dalece przyzwyczajeni, że nas wcale 
ten wypadek nie zadziwił. Jest to jeden więcój 
dowód nieloiezności rosyjskiego rządu, niepojmują- 
cego się wcale w dzisiejszem swojem położeniu, 
nie umiejącego pogodzić tradycyj I przyzwyczaje- 
nia absolutyzmu, z wygłaszanym od niejakiego 
czasu programatem uszanowania narodowości w Pol- 
sce. Czy dla tego, że władza potrafi przeszkodzić 
obchodowi 10 października, potrafi też równie z serc 
i z pamięci. wyprzeć wspomnienia przeszłości 
naszćj? Że król Jagiełło panował, że za jego ży- 
cia nastąpiło pierwsze połączenie trzech bratnich 
ludów w jeden naród, że akt ten dopelniony został 
w roku 1413 w mieście: Horodle, tomu przecisż 
zaprzeczyć niepodobna. Wspomnienie narodowe tój 
ważności i znaczenia historycznego, jak unia w Ho- 
ròdie pokrewnych rodów jednoczących się w jeden 
naród, żadnym rozkazem chociażby największą siłą 
brutalną popartym, zatrzeć się w pamięci i sercach 
naszych nie da, ani zmazać faktu wyrytego na kar- 
tach bistoryi. Nadto, jeżeli ta unia istnieje rzeczy- 
wiście w narodzie, istnieje w duszach naszych, nie 
zniszczy jéj zakaz obchodu rocznicy jej zawarcia. 

przekosaniu naszem wszelkie podobne zakazy 
przeciwny oczekiwaniu przez rząd rosyjski skutek 
sprowadzą. Naród nasz doświadczony blisko wie. 
kowym uciskiem, doszedł wśród nieszczęść do zdro- 
wego politycznego sądu. Nie da on uwieść się na- 
mietuości, niezabłądzi na bezdrdża, niechwyci 
za broń, do którćój użycia swawola żołdactwa i 
naturalna chęć włąsnćj obrony wyzywają go cią- 
gle: potrafi się utrzymać i długo, na stanowisku 
które zajął, bo ufa w sprawiedliwość swój sprawy 
i w miłosierdzie Opatrzności. 

Rozmaite obiegają tu wieści o sposobie zacho- 
wania się rządu rosyjskiego w sam dzień 10 paż- 
dziernika. Brak oczywisty systematu, szarpanie 
się władzy to w kieranku militaroćj represyi do 
którćj popycha ciągle władzę partya wojskowa i 
mikołajewska, pragnąca używać ciągle gwalto- 
wnych środków aby przywrócić i utrzymać system 
mikołajewski, system bezwzględnego despotyzmu 
i samowolności, to w duchu instrukcyj zalecają- 
cych łagodność, a danych przez przeciwne stron- 
uictwo niby liberalne, walczące w samem łonie 
rządu rosyjskiego z ową partyą mikołajewską, — 
szarpanie się to rządu rosyjskiego w dwóch kie- 
runkach, nie pozwala przewidzieć, jakich się w ten 
dzień środków rząd chwyci. Zamknięciem kościoła 
w Horodle, militaraem zajęciem miasteczka, obsa- 
dzeniem dróg wojskiem może samego faktu uro- 
czystości niedopnścić; ale myśli i uczuć które 
przewodniczyły zamiaroówi, nio zniszczy i duszy 
narodu nie wyprze. Gdyby zaś, boć i to jest do- 
puszczalcem, uroczystość Horodelska zakończyć 
się miała mordem bezbronnego i modlącego się 
ludu, krew ta niewinna straszna dla ofiaraika, dla 
ofiary nowym byłaby tryumfem. 


bożność ludu polskiego i jego dla wiary Świętej 
poświęcenie nie datuje się od wczoraj, lecz że 
Polska zawsze była przedmurzem broniącym na. 
rody chrześciańskie od nawału pogan, i że dla 
tego, jeżeli wiarę położy w Bogu, on jej nieopu: 
ści. Słowa jego rozrzewniły cały lud w kościele 
zgromadzony. Po kazaniu czcigodny kaznodzieja 
wskazując na krzyż zatknięty nad wielkim olta- 
rzem zawiadomił pobożnych iż po skcńezonem 
nabożeństwie udamy się'z wielką uroczystością na 
ementarz, gdzie na pamiątkę poległych braci posta- 
wimy pomnik i wzuiesiemy modły do nieba, aby 
ich Bóg miłosierny na swe łono przyjąć raczył. 

Po odbytej zatem summie udał się cały lud 
zgromadzony Polacy i Rasini=„z duchowieństwem 
obu obrządków wśród bicia dzyyonów i pieśni po 
bożnych proecsyonalnie na cmentarz miejscowy, na 
którym nas już uieprzeliczone tłamy oczekiwały. 
Po odbytych ceremoniach kapłańskich i odmówie- 
nia modlitwy za poległych, X. Biega przemówił 
kilka słów do zgromadzonych wszelkiego stanu, 
zachęcając licznie zgromadzoną szlachtę do miło- 
ści tego ladu, który serce ma czyste i chętne 
przyjmie miłość tę, byleby ona także z czystego 
pochodziła serca, i zaklinając nawzajem lud na 
wszystko co każdemu chrześcianinowi jest najdroż- 
szem do braterskiej miłości i zgody; zakoń zył 
wezwaniem zgromadzonych raz jeszcze do modli- 
twy za poległych. Po mowie tej pełaej zapału i 
vatchnienia wśród śpiowów „Boże coś Polskę“ i 
„Z dymem pożarów* rzacono się do usypania 
kopca, na którym krzyż miał stanąć. W okamgnie- 
n.u stangl kopiec dłońmi wszystkich klas usypa- 
ny. Każdy chciał uczcić choć garstką ziemi pa- 
mięć poległych braci, i piękny stanął pomnik bo 
postawiony z łez duchowieństwa obu obrządzów 
szlachty, mieszczan, wieśniaków polskich i rus 
kich. Kawałki darni rwano sobie z rąk w powie- 
trzu. 

Koło wieczora 'nesząa kompania cdprowadzona 
pzez X. Biegę raszyła z powrotem do domu a 
nazajutrz byliśmy już pod Nowym Sączem, gdzie 
cało miasto wyległo aby powiteć z pielgrzymki 
wracających braci. , złączone razem kiikuvastoty- 
sięczne te tłamy śpiewając pieśni narodowo - reli- 
gjne wesły do miastą przez bramę z napisem 
czerwonym na białem tle przez całą ulicę rozeią- 
gniętym: „Witajcie bracia pielgrzymi“ udając się 
də świątyni pańskiej zkąd kompania w pielgrzym- 
kę się wybrała. Ta X. Piątek, wikary sandecki, 
przywitał gorącemi słowy pielgrzymów, poczem 
odś„iewawszy suplikacye udaliśmy się do domu, 
a każdemu co odbył pobożną tę pielgrzymkę wra- 
żenie odebrane niezatartem w pamięci pozostanie. 


prowadzenia wojny w Czarnogórze i bra- 
kowi pieniędzy, na który Stambuł pomimo 
pochwał jakiemi Abdul Azisa z początku 
obsypywano, już znów cierpieć zaczyna. 

Nie będziemy wzmiankować o wieściach, 
które obiegają o Rosyi, a szczególnićj o Pe- 
tersburgu: są one zbyt ważnemi, aby się 
nie miały natychmiast potwierdzić, jeśliby 
były prawdziwe. Ale niestety pewną jest 
tylko, nader bolesna wiadomość , jaką ma- 
my. z Warsząwy, o zgonie nieodżałowa- 
nego Arcybiskupa Metropolity Warszawskie- 
go ks. Melchiora Fijałkowskiego. Strata te- 
go dostojnika Kościoła, w chwilach takich 
jak dzisiejsze, gdzie prawa narodowości 
naszćj tak wielkie w religii katolickićj szu- 
kają i znachodzą poparcie, jest nietylko o- 
gromną krajową stratą, ale jest wypadkiem 
politycznym. W obec owych niesłychanych 
trudności, jakich pod rządem rosyjskim do- 
znaje każda nominacya biskupa, jak 0 tem 
świadczą najlepićj nieobsadzone stolice bi- 
skupie w Królestwie, jakże ciężko spodzie- 
wać się, aby pomimo całćj gorliwości Sto- 
licy Apostolskićj, mąż ten który równie sil- 
nie w obronie wiary Śtéj i Kościoła, jak 
i w obronie praw narodowych ludu pol- 
skiego obstawał, został tak Śpiesznie jak 
należy zastąpiony |... 


| 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Nowy-Sącz 1 października. (spóźnione) 

(s. s. s.) Jak zwykle tak i tego roku wyszła kompania 
pielgrzymów z Nowego-Sącza i przyległych okol.e 
do Kabyłanki na odpust św. Michała, lecz tym 
razem niosąc krzyż z napisem na jednej stronie: 
„Zamordowanym braciom naszym w Warszawie 
w dniach 28 lutego i 8 kwietnia, a w Wilie 18 
sierpnia 1861 r. pielgrzymi obwodu sandeckicgo 
pomnik ten stawiają,, a na drugiej stronie krzyża: 
„Boże zbaw Polskę! i „Ojcze odpuść im bo nie 
wiedzą co czynią!* — Kompania z powyższym 
krzyżem na czele po otrzymaniu błogosławieństwa, 
odprowadzona przez 5 do 6 tysięczną ludność 
miasta śpiewając: „Boże coś Polskę“ i „Matko 
Chrystusa“ wyruszyła z Nowego-Sącza d. 27 wrze 
Śuia o godzinię SB z połudma i tegóż dnia do- 
szła do Grybowa. odległości ćwierci mili od te 
góżł miasteczka oczekiwali nas proboszcz tamtej- 
szy, cechy z choręgwiami i jarzącem światłem i 
cała ladność miasta i okolie przyległych wyszła 
procesyonalnie przeciwko nam. Czarujący był to 
widok, te tłumy pobożnych z pieśniami religijno- 
narodowemi na ustach, wśród szpaleru z gorejącemi 
świecami na kilkadziesiąt kroków po obu stro- 
aach drogi rozstawionych mieszczan, przechodzą- 
ce koło kapłana błogosławiącego je. Liczna ta pro- 
cesya udała się do kościoła oświetlonego rzęsiście 
ipo odmówieniu wieczornej modlitwy i modli 
twy za poległych braci udaliśmy się na spoczynek. 

Nazajutrz po otrzymaniu błogosławieństwa ka- 
płańskiego ruszyliśmy w dalszą drogą przecho- 
dząc przez wsie: Białą, Polnę, Szalową wszędzie 
przyjmowani przez lud tamtejszy i odbierając z rąk 
kapłańskich błogosławieństwo. 

W  Szalowej wyszła naprzeciw nas procesya 
z chorągwiami obrazami i kilku tysięcy włościan 
z proboszczem; po krotkiem przywitaniu nas przez 
kapłana weszhśmy do Kościoła, gdzie wysłuchali- 
śmy mszy Św:, podczas której grała orkiestra sza- 
lowska. 

Po krótkim odpoczynku , kompania nasza 
zwiększająca się coraz bardziej, a do której 
się pp. Władysławowie Skrzyńscy wł.Ś.ici: lo Sza- 
lowej przyłączyli z całym dworem poszła dalej 
dążąc do Gorlic na noe. 

Przez całą drogę kobiety dobijały się z męż- 
czyznawi o udział w niesieniu krzyża, pona- 
mo, że bardzo był ciężki. Dochodząc do G-n- 
lic odebrał go z rąk naszych p. Sarzyński. 

Na cmentarzu gorlickim  zastaliśmy znowa całe 

miasto w żałobie i czcigodnego proboszcza wy- 
szłych procesyonalnie naprzeciw nas a złączeni 
razem Śpiewając: „Boże coś Polskę* udaliśmy się 
do domu Bożego. Ta wielebny probosz:z X. Jam- 
rowicz powitał pielgrzymów z nad Danajca i Po- 
pradu gorącemi słowy, które wszystkim obecnym 
obfite łzy wycisnęły; rzekł on pomiędzy ionemi, 
stosując słowa swe do posądzeń, że te zbiorowe 
nabożeństwa są demonstracyami  politycznemi : 
niema demonstrącyi w domu Bożym, dom Boży 
R "e demonstracyi i wskazując na krzyż: 
n tw m rzy oręż, krzyż to klucz do Nieba“ 
pobłogosławił lud rozrzewniony ścielący się u stóp 
Najświętszej Panny, patronki gorlickiego kościoła. 
J znów po odmówienių wieczornej modl.twy i 
wieczne opp wanie poległym udaliśmy się na 
spoczynek. zma 
P Nadeszła nereszcie niedzielą dzień św. Michała 
patrona Galicyi. Byliśmy o trzy ćwierci mili od 
miejsca cudownego , Kresu naszej pielgrzymki. 
Rano ze świtem byliśmy już na nogach i wkrót- 
ce rnszyliśmy w drogę. Za półtory godziny byli- 
śmy joż w mijan cudownym. Tu, na nasze przy- 
jęcie, ruszył cały w Kobylance zgromadzony lud 
do trzydzieści a może i więcej tysięcy liczyć mo- 
gący z kapłanami na czele ipo krótkiem, ale wiel- 
kie sprawiającem wrażenie przywitania nag u. 
dały się te nieprzeliczone tłumy Śpiewając razem 
„Boże coś Polskę“ do kościoła aby oddać cześć i 
pokłon cudownemu Panu Jezusowi Kobylań. 
skiemu, pizi. 

Tam wysłachaliśm sumy odprawionej przez 


Lwów 4 pażdziernika. 


(2) Dziś z rana byliśmy świadkami nader gor- 
szącéj sceny, która tém przykrzejsze na wszy- 
stkich wywarła wrażenie, że miejscem jój był 
dom poświęcony Bogu i modlitwie, mianowicie ko 
ściół 00. Dominikanów. Tam gdy się na ranną 
mszę zebrała się młodzież szkół realoych i giaznazial. 
nych, po odśpiewaniu podczas ostatnićj ewang: lij 
hymnu za Cesarza, zaczęto śpiew: Ć inog pieśń 
narodowo - religijną. W ówezas p. Kunerth, dyre 
ktor szkół realnych, którema się to nie podobało, 
wezwał znajdującą się w kościele służbę policyjną 
aby aresztowała studentów śpiewających, wskazu- 
jąc sam tyco, którzy jak mu się zdawało, połączył: 
swe głosy z głosem całćj śpiewającój publiczności. 
Zaczęła się tedy obława w kościele, połączona o- 
czywiście z wrzawą i zamieszaniem, podczas cze- 
go ksiądz odszedł od ołtarza. Zaczęto tłumnie wy- 
chodzić z kościoła, zgiełk przeniósł się na ulicę i 
aż przed gmach policyjny, dokąd prowadzono po- 
chwytanych stadentów. Tataj p. dyrektor policyi, do- 
wiedziawszy się o całóm zdarzeniu, kazał natych- 
miast wypuścić na wolność uwięzionych. Roztro- 
pne to postąpienie p. dyrektora policyi położyło 
koniec całemu temu przykremu zajściu, i oburze- 
niu publiczności, a młodzież skupioha przed gma- 
chem policyi natychmiast spokojnie rozeszła się 
do domu. 

I toż to są, zapytać teraz warto p. Kunertha, wła 
śeciwe środEi prowadzenia młodzieży i działania va jéj 
uczucie i przekonanie? Czy godzien zajmować sta 
nowisko przełożonego pedagog, który dla poparcia 
powagi swojéj potrzebuje pomocy służby policyj- 
nój? Czyż człowiek ra stanowisku p. Kunertha 
nie powinien umieć sobie zapewnić przewagą mo- 
ralaą dostateczu go wpływu na poruczoną pieczy je- 
go młodzież, którą zwłaszcza ująć tak łatwo ser- 
decznóm słowem i uczciwóm postępowaniem. Lecz 
takie są skutki gdy nie istnicje żaden węzeł sym- 
patyi wzajemnćj pomiędzy nauczycielem a ucznia- 
mi, jeżeli u steru zakładów naukowych stoją lu- 
dzie nie mający żadnego przywiązania do kraju, 
ani do powierzonćj im młodzieży, znienawidzeni 
wzajem. Wszystko to jest nowym dowodem, jeżeli 
jeszcze nowych na to potrzeba dowodów, jak spie- 
sznie potrzebna jest u nas reorganizacya z gruntu, 
szkół, jak nagląca jest potrzeba tych reform w du- 
chu zapowiedziavćj kobstytytucyi, których jak ka 
nia deszczu oczekujemy. 

Obywatele miejscy zajęci przygotowaniem do 
wyboru wydziału miejskiego. Narady przedwybor: 
cze odbywają się w gmachu ratuszowym. Wybrano 
komitet celem przeprowadzenia jednomyślnych wy- 
borów i porozumienia się co do kandydatów z wy- 
borcami tak w mieście jak po przedmieściach. 

Dnia 2go b. m. otworzono uroczyście kurs nau- 
kowy w szkole dublańskićj. Uczniów nowych z tym 
rokiem przybyło dziewięciu. Miejsce dyrektora za- 
kładu, zastępuje tymczasowo prof. Zelkowski. 


Kalisz 2 paździercika. 

Jenerał Paulazzi przysłany tutaj dla śledztwa na- 
dużyć popełnionych przez wojsko, po 10-dsiowym 
pobycie opuścił nasze miasto, pozostawiszy roz- 
czarowanych mieszkańców. Spodziewano się po- 
wszcebnie i słusznie surowego ukaravia sprawców 
nadużyć popełoionych w dniach 7 i 11 z. m. Jen. 
Pauluzzi śledztwa ż dnego nie rozpoczął; odegrał 
tylko podczas swego blisko dwutygoduiowego po- 
bytu dosyć niezręczrą komedyjsę, którćj intrygę 
stanowiła jego popularaość. Wyjechał pozostawi- 
wszy mieszkańców w zupełnój niepewności eo do 
skutków swego przybycia. Pułkownik Zajcow i kap. 
Bergmann pozostają dotąd przy władzy i czekają 
tylko sposobcości, jak się wyraził ostatui, dania 
się w znaki miastu. Tyle tylko po odjeździe jen. 
Pauluzzego zyskaliśmy, iż obecnie bez ustanku 
włóczącym się patrolom po ulicach w nocy towa 
rzyszy sługa policyjny. Mówią, że wyprowadzenie 
śledztwa i ukaranie winnych ma być pozostawio: 
ném sądowi kryminalnemu; niebędące tenże jednak 
w mocy karania wojskowych, odda tę sprawę pod 
sąd wojenny. Zasiadający w nim sędziowie ofice- 
rowie tegoż pułku, kto wie czy nie najczynniejsi 
sprawcy wiadomych nadużyć, niezawodnie bardzo 
surowy i sprawiedliwy wydadzą wyrok! Taka to 
a nas sprawiedliwość!!! ; 

Jak wszystkie rozporządzenia rządowe przy 0- 
becróm usposobieniu, nie tylko że nie żydany, ale 
nawet wprost przeciwny skutek wywierają, dowo 
dzi zdarzenie, które tu przed kilku dniami zaszło. 
Pewnemu żydowi wyprawili starozakonoi kocią mu 
zykę za to, iż mając syna czy też krewnego umar- 
łego w domu, nie zamknął sklepu. Przybył nieba- 
wem Zajcow z wojskiem, a posławszy po pod- 
sędka, kazał bębnić. Tak mało było wtedy zgro- 
madzonych, iż przybyły podsędek zmuszoay był 
pytać Zajcowa, gdzie jest to zbiegowisko; nie by- 
ło bowiem: więcćj jak 40 chłopców starozakonnych. 
Po pierwszóm jednak zabębnieniu poczęto się zewsząd 
zbiegać, tak, iż w przeciągu 5 minut było więcćj jak 
1000 osób zgromadzonych. I kto wie, czyby Zaj- 
cow wchodzący, jak widać, z wyższego pole- 
cenia na drogę legalną, nie był z niéj korzystał 
i rozpoczął strzelać, gdyby bawiący jeszcze wtedy 
jen. Pauluzzi nie był przybył i nie skłonił lud do 
rozejścia się.— Widzimy więc, jak łatwo władzom 
rosyjkim znaleść powód do prawnego strzelania, 
skoro to staje im się potrzebne. W przykładzie wi: 
dzieliśmy u nas początek wypadków Sgo kwie 
tnia. Dosyć bowiem kazać zabębnić! Bębnieniem 
sprowadza się niezawodnie ciekawych, do tych bez- 
bronuych strzela się z największą odwagą. 


Hamburg 3 Paea 

; nnictwa pruskiego nie wielkiem 
Asitnjs RR detali bodować 
szczycić się por YA : ę 
dziemy śrubowe łodzie kanonierskie, projekt który 
popiera senator Godeffroy, posiadający warsztaty o- 
krętowe, to wątpię, żebyśmy je oddali pod zarząd 
Prus, sądząc z opinii, która zaczyna brać górę po: 
mimo arcykrasomowezych artykułów Monitora pru- 
skiego Hamburger Nachrichten, uderzającego na 
ze se goraka to „sd Anstryę, Hannower, „ja H 
aEsONIĘ 1t., re nie chcą bezwzględnie podda-| *) Przypomina Cesarza ka Ptasznika, który 
wać się hegemonii Pras. aasi fotyla „ah najechał Szlęswik w r. 930. w co * 


Z nad Bugu 1 Października. 


Parę dni temu, podpułkownik Witkowski szef 
sztabu jenerała Chruszczewa, naczelnika wojennego 
W Lublinie, 'zjechał do Horodła, a przyzwawszy 
komendę wojskową, rozkazał rozrzucić faundamenta 
rozpoczęte do pomnika na pamiątkę obchodu uro- 
czystości Unii Horodelskićj postawić się maj - 
Od tylu lat -do wszelkiego rodzaju samowolności 
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śmie którego treść najmuićj prawdomowny organ, 
telegraf najprzód doniósł, Broszura wyszła we Flo- 
rencyi i rzecz szczególna pomimo starań nie mo- 
głem jéj dotąd dostać w Paryżu, gdzie powia- 
dają że wszystkiego dostanie. 

Mówią o nowym przeciwko biskupowi z Poitiers 
sądowóm postępowaniu. Powodem ma być mowa 
miena w dzień SS. Piotra i Pawła apostołów ka- 
tedry w Poitiers, w którćj dyecezyonalay pasterz 
miał Cesarza Herodem III mianować i alluzyą tak 
uczynił przystępną, że zgromadzenie liczne szepta 
niem i uśmiechem docinek przyjęło. aa" „$k 

Chleb zdrożał i zapowiadają że zdrożeje więcćj. 
Choć nie przykładam ucha do klamki sali rady 
ministrów, choć skromnie wyznaję, że mi żaden 
mąż stanu czynny nigdy powierzeń nie uczynił, eo 
nie przeszkadza, ażebym kiedy niekiedy rikoszetem 
niepodchwycił prawdy, tym razem jednak samoistnie 
i pod odpowiedzialnością osobistą ośmielam się 
twierdzić, że podczas kiedy dziennikarze i nowi- 
niarze naradom ministrów zewnętrzne zadania przy- 
pisują, Cesarz zupełnie wewnętrzną kwestyą się 
zajmuje. Jestem prawie pewny, że na wczorajszej 
radzie w St. Cloud piekarze i mącznicy częścićj 
niż kardynałowie byli wspominani. Bo kwestya 
chleba jest żywotną we Francyi, żywotniejszą niż 
gdzie indziej. Francya głodu nie ścierpi, nie Ścier- 
pi też i drożyzny. 

Wezoraj, tojest 1go października, otwarty zo- 
stał przystęp towarom angielskim za zniżoną opła- 
tą celną, piątą kategoryą w traktacie handlowym 
objętą. Dzienniki w miarę przychylności do rządu, 
picg się”! polemikę, która nieraz do litości pobu- 
dza, bo daje miarę zaślepienia lub złej wiary ludz- 
kiej. Traktat handlowy, zasada wolności handlo- 
wej, ekonomiści, protekcya, praca narodowa, ko- 
lejno słażą za pozór lub środek do przeprowa- 
dzenia nieszczerego wyznania. Bo koniec końców 
interes jest ostatecznym powodem tej bezskute- 
cznej opozycji. Dajcież moi panowie Czas rozwi- 
naé się skutkom traktatu, który dopiero od wczo- 
raj rzeczywiście wszedł w zastósowanie. PP. Du. 
pin i Michał Chevalier na gruzach systemu prote- 
kcyjnego strzelali się..... alo na listy. P. Dupin na 


zebraniu rolniczem w Clamecy f pesa „Ze 
praktycy angielscy na teoretykach francuskich wy- 


mogli traktat handlowy. Chevalier słusznie bar- 
dzo uważał się za osobiście dotkniętego i sardoni- 
eznie najdowcipniejszemu z „Gallów* odpowiedział. 
P. Dupin nie dotrzymał placu i cofnął się, jak to 
widać z repliki. Skargi protekeyonistów przypo- 
minają mi słowa pocztmistrza w jednem z miaste- 
czek Francyi uroczyście wyrzeczone w roku 1846: 
„Zaręczam panu, że jak tylko będzie rewolucya, 
to lad poburzy te wszystkie koleje, które szatan 
arystokracyi wymyślił na krzywdę biednego ludu“. 
Pocztmistrz jest teraz urzędnikiem przy drodze że- 
laznej północnej i spuszcza oczy uśmiechając się, 
ile razy go pytam o plany przyszłe szatanów ary- 
stokracyi. ; | 

W przeszłą niedzielę w dworcu kolei żelaznej 
lyońskiej miałem sposobność przypatrzyć się cie- 
kawemu transportowi urzędownie przez ministe- 
ryum od dwóch tygodni poleconemu. W wagonie 
fargonowym, zwykle do przewozu żyjących zwie- 
rząt używanym, siedział Chińczyk otoczony cebra- 
mi, szeroko płótnem pokrytemi. Kilka dużych be- 
czek napełnionych wodą dopełaiało ładunku. U- 
chylić płotno pokrywające chińskie ogromne ce- 
bry, niepodobna było. Zazdrosny strażnik con a- 
more pełniący obowiązki, niedozwalał tego przy- 
wiłeju nawet wysokim dygnitarzom administracyi. 
Zapewne działał w interesie ei bo w ce- 
brach były ryby żywe z wód chińskich do zaa- 
klimatyzowania we Francyi sprowadzone. Całą wy- 
prawą kierował kapitan sztabu jeneralnego Guerrin, 
a żołnierz marynarki francuskiej służył rybakowi 
chińskiemu za tłómacza. Chińczyk ten jest chrze- 
ścianinem i naturalnie przysposobionym synem 
Francyi. Pomimo surowości z jaką musiał wypeł- 
niać cerberowskie obowiązki wśród dość licznego 
zebrania ciekawych, zachował pewną jowialność 
mimiczną odznaczającą się. Jest to zadatek na- 
rodowości którą przyjął. Niewiadomo jeszcze, 
gdzie pływające goście zostaną pomieszczeni. Do- 
tąd opiekuje się niemi ministerynm prac publi- 
cznych i handlu. Zapewne publiczność pozna ich 
bliżej, a z czasem rozpłodzą i upowszechnią się 
tak jak wiele innych nabytków, o których zapo- 
mnieliśmy, że z daleka pochodzą. Czyż indyki 
także nie z Chin rodem, i nie stały się popular- 
nym drobiem dzięki 0O. Jeznitom? Byłoby jednak 
rzeczą nader dla gospodarstwa rybnego pożyte- 
czną, gdyby kapitan Guerrin ogłosił opis podróży 
swojej, i jakim sposobem istoty tak trudne do prze- 
prowadzenia, potrafił bez szwanku z tak daleka 
przywieźć. f 

Paryż oddawna czeka na sterleta z Wołgi lab 
przynajmniej z Dniestru i drogoby tę nowość opła- 
cił. U nas Warszawa, Wilno, Lwów, Kraków ra- 
deby także, ażeby im sandacze i szczupaki bez 
usnięcia po 25 za sto dostawiano. 


Paryż 3 października. 

Proudhon zapowiedział w Patrie, że napisze bro- 
szurę przeciw Polsce. Niech ją napisze, a nam po- 
może. Takie pióro jak Kia robi zaszczyt tym 
iwko którym się obraca. e >. 
m ao bI wiele o misyi, której się 
podjął w Rzymie X. Konstanty Łubieński, a o 
której rząd francuzki wiedział wcześniej niż my. 
yczliwa Revue Nouvelle cieszy się, że Króle- 
stwo wzięło się do wyborów z patryotyczną jedno- 
myślnością, że przełożyło czynność nad nieczyn- 
ność i że stara się o dojście do lepszego organi- 


Odpowiadając znowu dziennikom legitymistow- 
skim, pan Grenier w Constitutionnelu przypomniał, 
że Ludwik XV, to jest legitymizm zgubił Polskę r. 
1772 i żejeden Napoleon I zrobił coś dla niej. P. 
Grenier dodał: jeżeli tak kochacie Polskę jak pi- 
szecie pomóżcie do ukonstytuowania jedności wło- 
skiej, bo bez niej nie się nie może zrobić w Eu- 
ropie. Powyższe Słowa są słuszne. Ostatni artykul 
pana Grenier jest już lepszy. Napisany on został 
pod wrażeniem powrotu Cesarza z Biarritz, Pan 
Grenier pisywał pod złym 1 podrzędnym wpływem. 

esarz to ukróci. 
c Sery pimes radzą zawsze Polsce aa 
ze stkich ustąpień dzać się 1 przychodzić 
tąpień, urzą : uje 
do "polityki krajowej. Constitutionnel występ 
kanon ra w obronie dobrych intency! Jone- 
rała Lamberta. A 
Partya niechętna chciałaby odmówić znaczenia 
przyjazdowi króla pruskiego do Compiègne. Opierają 
one swe zdanię ną nieprzybyciu pana Bernsdorfia. 


Ale zapominają, że przyjedzie br. Pourtalós. Kom- 
biaacya nadwiślańska, o której w ostatnim liście 
pisałem, a która może być traktowaną w Com- 
piógne, zależy głównie od przyjazdu W. księcia 
Konstantego. Otóż przyjazd ten jest uważany za 
prawdopobny. Zresztą nie trzeba się łudzić. Kom- 
binacya, o której mowa, gdyby na nią Prusy się 
zgodziły, nie mogłaby się obejść bez wojny nad 
Minoio i Po i mogłaby być jedynie następstwem tej 
wojny. (Co do Danii i Holsztynu, które wchodzą 
w tę kombinacyę, tradno coś pewnego powiedzieć. 
Anglia nie chce, aby mórze Baltyckie było w rę- 
ku Skandynawii. Książe Walii ma się ożenić nie 
z córką króla duńskiego, lecz z córką księcia 
Gliiksburga, naznaczonego r. 1853 następcą tronu. 
Dla przyjęcia króla pruskiego uda się na granicę 
marszałek Vaillaut. Hr. Walewski i paa Thonvenel 
będą bawić w Compiègne przez cały czas pobytu 
króla. Król pruski nie chce żadego nadzwyczaj- 
nego przyjęcia. Odmówił on rewii i polowania. 
Skończy się zapewne na samem widowisku tea- 
tralaem. Król przybędzie dnia 6 wieczorem, a od- 
jedzie dnia 8go rano. 

W Stambule zebrała się druga konferencya 
w sprawie rumuńskiej. I ta konferencya stała się 
próźną. Wniesiono na niej kwestyą: kto ma pra- 
wo sprowadzić Rumunię do posłuszeństwa w razie 
wydobycia się jej z pod zwierzchnictwa Turcyi, 
czy Porta czy wielkie mocarstwa? Niezgoda zdań 
pokazała się zupełaą. Gabinety układają między 
sobą tę kwestyę i pierwszą dotyczącą unii, prze- 
ciw której oświadczyły sig dwory północne. 

Czarnogóra postępuje śmielej. W miejsce taje- 
mnych ajentów, posłała ona jawnie dwóch senato- 
rów, jednego do Petersburga a drugiego do Pary- 
ża, z misyą domagania się uznania jej niepodle- 
głości. Obawy oficerów francuzkich nie sprawdza- 
ją się. Położenie Omera paszy jest złe a Czarno- 
górców wcale nie złe. a 

Przyciśniony strasznemi okolicznościami tak po- 
litycznemi jak finansowemi, sułtan dał zadośćuczy- 
nienie Francyi oddalając z ministerstwa wojny 
Namika paszę, sprawcę rzezi w Dżeddach. Wziął 
także na siebie dług zaciągnięty w banku francuz- 
kim przez kupców wschodnich. 

Anglia ma znowu pod Neapolem 9 okrętów wo- 
jennych.  Ośmiela to partyę ruchu domagając 
się śpiesznego rozwiązania sprawy rzymskiej. Je- 
neral Cialdini spokoi umysły jak może. Utrzymu- 
je się przerażenie dworu rzymskiego. Papież mia- 
nował monsig. Chigi ambasadorem w Paryżu. No- 
wy ambasador przybędzie tu dnia 10. Margrabia 
Lavalette uda się do Rzymu zaraz po jego przy- 
jeżdzie. Czas, aby Rzym zgodził się na eo. Jeżeli 
tego odmówi, Cesarz, przyciśniony okolicznościami, 
może go opuścić. 

Constitutiounel żartuje z miliardów poświęcanych 
przez Anglię na zbrojenie brzegów i tworzenie 
prawdziwych twierdz jak np. Portland, który jest 
równie silny jak Cherbourg. Anglia krzyczy w nie- 
bogłosy na Francyę, która mało się zbroi, a sama 
zbroi się zacięcie. Sfery rządowe nie patrzą na to 
wszystko spokojnym okiem w przewidzeniu jakiej 
wojny. Szczęściem Anglię i Francyę wiążą niektó- 
re wspólne interesa i handel. Oba te narody będą 
musiały zrobić z Hiszpanią interwencyę w Meksy- 
ku, z powodu napaści na ich poddanych i na kon- 
sułów. W Meksyku strzelono do pana Dubois de 
Saligny, konsula francuzkiego, a w Tampico ranio- 
no innego konsula. Podobne napaści wymagają 
pomsty. Negocyuje się między Francyą, Anglią i 
Hiszpanią ugoda, na mocy której te trzy mocar- 
stwa zrobią zbrojną interwencyę do Meksyku. 

Od 1 tego miesiąca prowadzi się między Frau- 
cyą a Anglią handel według nowych taryf celnych, 
taryf różnych, obciążających jedue towary opłatą 
25 od 100, a drugie tylko 15 od sta. O skutkach 
takowego zniżenia ceł nie można jeszcze sądzić. 
Trzeba czekać. Dziś tylko zdaje się sprawdzać o- 
bawa dotycząca win francuzkich. Anglicy przyzwy- 
czajeni do mocnych win hiszpańskich i portugal- 
skich, nie biorą win francuzkich w tak wielkiej 
ilości jak się spodziewano. Partye straszą ludność 
francuzką następstwami zniżenia ceł. Wołają, że 
Anglia zaleje towarami Francyę. Nie zanosi się na 
to. Przywóz angielski do Francyi nie jest wielki, 
bo wojna amerykańska paraliżuje wszelki handel. 
Sądzono, że postęp Stanów południowych popro- 
wadzi do pokoju, ale się omylono. Z kolei Stany 
północne biją południowe. Oddaliła się nadzieja 
pokoju. P. Baroche, syn prezesa rady stanu, podró- 
żujący po Stanach Zjednoczonych, zrzekł się dyre- 
keyi handlu, przekładając misyę dyplomatyczną. 
Zastąpił go w ministerynm 
poddyrektor. 4 : A 

Bank francuzki musiał podnieść disconto do 6 
proc. tojest o /,%, wyżej, aby powstrzymać wy- 
wóz gotówki za granicę. Ograniczył także poży- 
ezki, które dawał na papiery publiczne 1 przemy: 
słowe. Bank ma nadzieję, że sprowadzi tym 8po- 
sobem do swej kasy z 8 milionów gotówki. Go- 
tówka wychodzi głównie na kupno zboża. Podnie- 
sienie disconto banku sprawiło spadek na giełdzie. 
Renta zniżyła się o półtora franka. 

Wróciwszy z rodziną do Saint Cloud, Cesarz o- 
kazał na pierwszej radzie ministeryalnej nienkon- 
tentowanie, że od dnia 1go t. m. podniesiono ta- 
ksę chleba do 5 sous fant, to jest do-12-i pół gro- 
szy polskich. Nieukontentowanie Cesarza było tem 
większe, że tego samego dnia zaczęła się tak zwa- 
na wolność handlowa (jest to złe wyrażenie, pro- 
tekcya została utrzymana), którą freey-traders przed- 
stawiali za pierwszy warunek taniości życia. Pod- 
niesienie taksy chleba było następstwem nie tyle 
drogości zboża, ile skrzyżowania się operacyi ka- 
sy piekarskiej z piekarzami. Administracya usłu- 
chała zbyt łatwo krzyków piekarzy. Drogość cble- 
ba sprowadza ważne następstwa: zawieszenie kom- 
pensaty, potrzebę założenia w Lyonie warsztatów 
dobroczynnych i niejaką agitacyę ludu paryzkiego 
na przedmieściu śgo Antoniego i koło rogatek Fon- 
taineblean. Frencya zniesie kryzys handłową i chle- 


handlu pan QOzenna, 


} |bową, bo jej organizacya jest silna, a adwivistra- 


cya doskonała. Zima jednak będzie ciężka dla 
wszystkieb, mianowicie dla skarbu. Ogromne ma- 
sy zboża przybywają do Hawru i Marsylii. 

Starałem się czasem oświecać mych rodaków o 
niebezpieczeństwach spekulacyi giełdowych. Dziś 
dodam, że zprzyczyny olbrzymiej liczby papierów 
cena ziemi bardzo się podnosi. Rządy tak nieroz- 
myślnie się zadłużają, że prywatni wierzą mniej 
niż dawniej w papiery i starają się kupować nie- 
ruchomości. Każdy z majętniejszych stara się dziś 
mieć */, majątku w ziemi lub kamienicach. 


Paryż 3 października. 
E. W Badenie, gdzie król pruski 30 września 
w kole rodzinnem obchodził BOtą rocznicę urodzin 
królowej, podróż do Compiègne zajmowała ciągle 
umysły. Chociaż tu w Paryżu iewano się, że 


przybyły gość parę dni przepędzi w gościnie ce- 
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sarskiej, w Badenie twierdzono, że dłużej nad 24 
godzin nie zabawi. Przybywszy 6go w niedzielę 
wieczorem, w poniedziałek 7go nocnym pociągiem 
wprost do Berlina pospieszy, spotkawszy się w dro- 
dze z królową. Powodem  usprawiedliwiającym 
ten pośpiech ma być konieczność znajdowania się 
9go w Królewcu, choć dzień koronacyi dopiero na 
18 b.m. naznaczony. Dzień ten jest rocznicą bi- 
twy pod Lipskiem. Wybór jego znajdzie inne tło- 
maczenie we Francyi, jest bowiem także rocznicą 
urodzin księcia następcy tronu. Do Compiègne ma- 
ła liczba osób na czas pobytu króla Pruskiego we 
zwanie otrzymała. Hr. Walewscy udają się tam na 
tezy dni, od 6 do 9go. 

Od czasu powrotu Cesarza odbyła się już jedna 
rada ministeryalna, która wykryła rozdwojenie 
zdań między ministrami. Dziś zwołana jest rada 
tajna. Wielkiej wagi sprawy polityczne, poddane 
być mają pod jéj obrady i wieść rozeszła się, że 
nowy i niespodziewany obrót polityki cesarskiej, 
ma się objąwić i że pociągnie za sobą częściową 
zmianę w ministeryum. Jest więc niewątpliwem, że 
przed przybyciem królą pruskiego, wolą cesarza 
wytknięty zostanie polityce francuskiej wyraźny 
kierunek prawie we wszystkich sprawach europej- 
skich. Polityka ta tak wątpliwy od niejakiego cza- 
su miała charakter, w tak ciemne manowce zapu- 
Ścila się, że czas już, ażeby wstąpiła na drogę ja- 
śniejszem swiatłem oświeconą. 


sę Rzym 26 września. 

Piemontczycy opanowali cząstkę terytorynm rzym- 
skiego należącego do miasteczka Orte, ale poło- 
żonego po tamtej stronie Tybra, tak iż rzeka ta 
staje się właściwą granicą posiadłości kościelnych 
w tem miejscu. Zapewniają, że to przywłaszcze- 
nie nastąpiło za zezwoleniem jenerała @oyon, bez 
którego przypuścić je trudno. 

Korespondent paryzki dziennika /” Italie donosi, 
iż gabinet tuileryjski przesłał lub prześle w tych 
dniach turyńskiemu notę, której treść zanadto się 
różni od tej, jaką podałem wam w ostatnim moim 
liście, bym jej tutaj w kilku słowach przytoczyć 
nie miał, zostawiając dziennikowi 2” Italie odpo- 
wiedzialność za ten dokument. Rząd francuski te- 
dy według rzeczonej powagi, przyznaje w tej no. 
cie Włochom prawo urządzenia się w naród i pi- 
sze się na to, iż władza doczesna Papieża niezgo- 
dną jest z utworzeniem wielkiego włoskiego kró- 
lestwa i z narodowemi dążnościami ; ale zkądinąd, 
w obecnych warunkach, to jest w chwili kiedy się 
gotują wybuchy na adryatyckiem nadbrzeża i kie 
dy Austryą może lada dzień przybrać grożną po- 
stawę, w chwili nareszcie kiedy Pius IX tronu 


jeszcze nie utracił, rząd francuski ma obowiązek | 


miarkowania biegu wypadków utrzymując zbrojną 
siłę w Rzymie. 

Skoroby jednak przestały grozić niebezpieczeń- 
stwa, jakich jest pełae obecne położenie, lub sko- 
roby śmierć Piusa IX spowodowała obiór innego 
Papieża, wówczas Francya zabezpieczywszy wol- 
ność elskcyi zgromadzonemu konklawe, wnet po 
takiej wojsko by swoje cofnęła. Korespondent do- 
daje, iż podstawą polityki francuskiej w kwestyi 
rzymskiej jest śmierć Piusa IX, która podług nie- 
omylnych wiadomości nie dłużej jak za cztery 
miesiące koniecznie nastąpić musi. Raczcie poró- 
wnać te cztery miesiące naznaczone przez Italie 
z onemi czterema, o których baron Ricasoli wspo- 
mina w poufnym liście swoim. Nie wszakże nie 
usprawiedliwia dotąd tej zimnej rachuby, albo- 
wiem choroba papiezka nie rależy do tych, co 
rychłą śmiercią grożą... Papież bardzo jest za- 
dowolony ze swego nowego lekarza p. Viale-Prela, 
brata nieboszczyka kardynała, który zastąpił nie- 
dawno zmarłego nadwornego lekarza Carpi. Po 
mimo jątrzenia się na nowo róży w nedze spo- 
dziewają się, iż Ojciec święty będzie mogł ucze 
stniczyć w jutrzejszym konsystorzu, na którym 
ośmiu kardynałów ogłasza; może być, iż będą też 
inni mianowani in petto, o których się później 
dowiemy. Z mających się zaś ogłosić czterech 
w Rzymie się znajduje: Bedini, Sacconi, Quaglia 
i Panebianco. Jutro po południa nowi purpuraci 
zaczynają przyjmować duchowieństwo, dyploina- 
cyę i znaczniejsze osoby miasta; w wieczór go- 
ście wystąpią w wielkiej gali, to jest mężczyzni 
w mundurach a panie w brylantacb. W ponie- 
działek odbędzie się konsystorz publiczny, a w wie- 
czór nowi kardynałowie otrzymają czerwony ka- 
kelusz, który tylko osobiście w Rzymie się odbie- 
ra; ną ceremonii wręczenia kapelusza bywają 
tylko zaproszone przez samego kardynała osoby. 

Wrócił do Rzymu X. Passaglia, który bawił 
w kąpielach w Liverno. Mnóstwo o nim krąży po- 
glosk: „zapewniają że ma zamiar założenia we 

Ee „czasopisma p. n. I} Mediatore mającego 
pogodzić interes zjednoczonej Italii z niepodległo- 
ścią stolicy apostolskiej, że jest autorem ogłvszo- 
nego w Corriere delle Marche bezimiennego okól- 
nika do wszystkich biskupów chrześciaństwa, i t.d. 
Nie wam jednak pewnego w tym względzie po- 
wiedzieć nie potrafię dopóki się nie rozmówię 
z przyjaciołmi i z osobami często widojącemi X, 
Passaglia. f 

Gonfzlonier'z Camerino, którego nazwisko w na- 
stęppym liście będę umiał dokładnie napisać, wy- 
kreślony został z księgi tajnych nadwornych szam 
belanów Ojca świętego, przyczem odjęto mu ty- 
tały hrabiego apostolskiego L:teraneńskiego pała- 
cu (conte palatino) i patrycyusza rzymskiego przy- 
wiązane do tej godności. Szlachcie ten okazał naj- 
większą gorliwość i przywiązanie dla Piusa IX 
kiedy jeździł do Bononii, tak iż Ojciec św. przez 
wdzięczność uczynił go swoim dworzaninem; obe- 
enie zaś, wydrukował paszkwil na papieża i na- 
pisał okólnik, w którym najgrubsze i bajzelżyw 
sze przymiotniki do imienia Piusa IX łączy. Z tem 
wszystkiem nie pomyślał nawet o odesłaniu pa- 
piezkich orderów i złotego łańcucha z kluczami 
św Piotra, jaki świeccy szambelanowie papiescy 
na piersiach noszą. , 3 

Cittadins ď Asti pisze, iż Wiktor Emanuel rzekł 
we Florencyi do zgromadzonych urzędów : „Chroń- 
cie się niecierpliwcści, panowie moi; trzeba aby- 
śmy siedzieli spokojnie i nauczyli się czekać. 
Przyznaję, iż sprawa rzymska jest nie lada wę- 
złem; ale węzeł ten należy rozwiązać a nie prze- 
cinać.* Z Turynu donoszą, że p. Ricasoli wypra- 
wił znowu hr. Vimercati do Paryża, by czynił za- 
biegi o rozwiązanie węzła. W Neapolu d: 20 b.m. 
była wielka demonstracya, na której część mie- 
szkańców poprzypinała do kapeluszów kartki z te- 
mi słowy: „A Roma con Garibaldi.* Rząd był 
wielce niezadowolony tym dodatkiem. Garibaldi 
bawi ciągle w Kaprerze w zupełnej samotności 
i nie jedzie wcale do Ameryki. 


Wiedeń 4 listopada. Kiedy Rada państw- 
używa feryj, stosownem się być zdaje przypom- 
nieć sobie to wszystko, co dotąd zrobiła w ciągu 


pięciomiesięcznych obrad swoich ta najwyższa re- 
prezentacya monńrchii. Oto nielicząe uchwalenia 
dyet, poprawek regulaminu, prawa o nieodpowie- 
dzialności posłów, co wszystko należy dopiero do 
przygotowań parlamentowych, przystąpiono do naj- 
mniej naglących, najmniej ważnych i najmniej na 
organizacyę konstytucyjną wpłynąć mogących u- 
staw, to jest do przepisów postępowania: ugodnego 
w upadłościach i zniesienia lennictw! Pierwsza 
z tych dwóch ustaw kilka tygodni czasu 
pochłonęła i wreszcie po różnych popraw- 
kach i przerobieniach w obu Izbach, Zosta- 
ła przez ministeryum cofniętą; druga, to jestu- 
stawa lennicza, wróciła jeszcze do komisyi w Iz- 
bie wyższej, a kosztowała więcej pracy, zabiegów, 
czasu, niżby gdzieiadziej potrzebowano do uchwa- 
lenia całej konstytncyi. Ustawa gminna jest do- 
piero zarysem, konturem, który trzeba wypełnić. 
Ustawa gminna wiele jeszcze tygodni wymagać 
będzie, zanim stanie się dojrzałą do ogłoszenia jej 
w Dzienniku Praw państwa. Dopiero ją jedna Izba 
uchwaliła; co z niem pocznie sobie Izba wyższa? 
jak je przykro? i co potem na to nowe przykro- 
jenie powie Izba niższa, skoro otrzyma napowrót 
do obradowania zmieniony projekt? Otóż obliczy- 
wszy wszystko, okaże się, że ani jedna ogólna u- 
stawa niewyszła z Rady państwa w ciągu pię- 
ciu miesięcy. A przecież niemożuą zaprzeczyć, 
aby Izba, przynajmniej niższa, miebyła praco- 
wałą w pocie czoła, aby członkowie jej nie mieli 
niemal codziennvie po 4, 5 i 6 godzin posiedzeń 
pełoych, oprócz posiedzeń po wydziałach, komi- 
syach, oprócz koniecznych narad w kółkach i 
prywatnych zebraniach? Cóż jest przyczyną tak 
małych, bo dotąd żadnych rezultatów tego ciała 
prawodawczego? Czy ministrowie, czy stronnictwa, 
czy pojedynczy ludzie? Zapewne ani jedni ani 
drudzy, I na ławie ministeryalnej i na poselskich 
ławkach zasiadali ludzie, co na prawdę chcieli 
przez tę Radę państwa przyjść do regularnego 
koastytucyjnego rządu, co mniemali, iż niech się 
tylko zbierze paręset ludzi mających moe wyda 
wania uchwał, a organizacya państwa wyjdzie w 
niewiedzieć ilu nowych tomach zbioru praw. 

Tymczasem przyszłe posiedzenie Izby niższej 
uaznaczone na 4go listopada, zbierze się właśnie 
już po rozpoczęciu nowego roku skarbowego, któ- 
rego datą jest d. 1 listopada, A tu najważniejszy 
przedmiot, mający o konstytucyonalizmie państwa 
decydować, to jest budżet, nietknięty jeszcze, i nie 
masz jeszcze właściwego ciała prawodawczego, 
pełnej Rady państwa, która sama jedna ma moc 
stanowienia w tej mierze. Ministeryam konstyiu- 
cyjne zmuszonem więc będzie do najbardziej nie- 
konstytucyjnego kroku, do wyznaczenia i wybiera- 
nia podatków nieuchwalonych przez reprezentacyę. 
I niemasz żadnej drogi aby ulegalizować tę czyn- 
ność, chyba dotyczący paragraf patentu z 26 lutego, 
który pozwała w nadzwyczajnych razach, ale to 
tylko wtedy, gdy Rada państwa jeszcze nie jest 
zebraną, obyć się aż do jej zebrania bez jej u- 
chwały. Tu jedaask i ten przypadek nie zachodzi, 
bo Rada państwa jest, nie odroczyła się nawet, 
tylko że mie odbywa posiedzeniayprzez 30 dni, 
z powodu jakoby naprawy sali posiedzeń. Ażeby 
jednak następnie zatwierdzić budżet oktrojowany, 
potrzeba znów Rady pełnej. Jak ją stworzyć? Czy 
nowy sejm węgierski mający się za pół roku ze- 
brać, będzie skłonniejszym do wysłania deputo- 
wanych z łona swego do Wiednia? Czy Chorwaci, 
którzy już raz odmówili to uczynić, stauą się po- 
wolniejszymi po przyjęciu adresu przez N. Pana, co 
dziś jutro ma nastąpić? Czy Siedmiogród z swo- 
imi posłami wybranymi, jeżeli wybrani będą przez 
sejm zwołany na zupełnie odmiennej podstawie 
wyborczej ad hoc, nada Radzie szezuplejszej cechę 
Rady pełnej? Czy dwóch posłów istryjskich świe- 
żo wybranych przyczyni się także do tego? Czy 
Serbia dla tego tylko napowrót oderwaną zosta- 
nie od Węgier, aby wzmocnić Radę państwa? Te 
rozmaite sposoby i sposobiki zwiększą wpra- 
wdzie liezbę deputowanych w Radzie państwa, 
ale legalnie niezamienią jej w Radę pełną. Na to 
potrzeba znów oktrojowania. Otóż ministeryum 
konstytucyjne jest w tem położeniu, że się musi 
uciekać do niekonstytucyjnych środków, bo niema 
innej drogi wyjścia. A jeżeli tej drogi obrać nie- 
zechce; to ją pozostawi swym następcom. — Oto 
uwegi, jakie się nastręczają, przebiegłszy cały do- 
tychczasowy zawód prawodawczy Rady pań- 
stwa. 

— Jak donosi Milit. Ztg, z nakazu JCMości 
każdy z 80 pułków piechoty liniowój będzie u- 
rządzony w 4 bataliony po 6 kompanij; a za to 
dywizyon zapasowy przy każdym pułku piechoty 
zniesionym zostanie. Czwarte bataliony formowane 
będą w tych miejscach, gdzie stoi dywizyon za- 
pasowy, w tych zaś pułkach które takiego dywi- 
zyonu nie mają, w stacyach rekrutacyjnych, Do 
czwartych batalionów tylu tylko danych będzie 
oficerów, ilu ich jest obecnie nadliczbowych. Stopa 
wojenna pułku piechoty liniowój o 4ch batalionach 
oznaczoną jest na 4143 głów i 102 koni; batalio- 
nów strzeleckich o 6 kompaniach polowych i je- 
dnćj zapasowćj na 1218 głów i37 koni. Zmiana tą 
spowodowaną została dwuszeregową formacyą pie- 
choty, albowiem z powodu dłaższego frontu, od- 
działy wojska muszą być zmniejszone. W czasach 
pokoju bataliony 3ci i 4ty pozostaną w okręgu 
rekrutacyjnym w bardzo małój sile, zajmą się ćwi- 
czeniem rekrutów i urlopników. Prócz tego w tych 
zakładach będzie można, co przy pułku jest tra. 
dnem, urządzić szkoły podoficerów, kadetów i ofi- 
cerów. System ten jest ważny także pod względem 
fmausowym, gdyż sprowadzi znaczną oszczędność 
budżetu, a armię utrzymuje w pogotowiu, albowiem 
wymarsz batalionów 3g0 i 4go może w ostatnićj 
chwili nastąpić, uniknie się przy tem awansowa- 
nia tłumnego oficerów w czasie wybuchu wojny. 
Przez zaprowadzenie takich kadrów zapasowych 
znajdą pomieszczenie w piechocie oficerowie na- 
dliczbowi, których jest: oficerów sztabowych 60, 
a niższych 600. Natomiast 32,000 żołnierzy PóJ- 
dzie na urlop, eo przyniesie około 5 mil. złr. 082029- 
dności. A 

— W piątek jako w dzień imienin JOKApMości 
odbyło się nabożeństwo wraz z Te Deum w ko- 
ściele S. Szezepana w obec ministrów, urzędni. 
ków wyższych, ezłonków Rady <a wojsko- 
wych it.d. Podobnież nabożeństwa odbyły się wę 
wszystkich kościołach wszelkich AE N. Pan 
w nocy z 3go na 4ty prayby! lo Reichenau, gdzie 
w willi Waissnix mieszkają Zieci N. Pana i tam 
znajdował się na nabożeństwie wraz z Arcyks. 
Karolem Ludwikiem. W poniedziałek Tgo spodzie- 
wane były w Schönbrunn owdowiała królowa Pru- 
ska i Arcyks. Zofia. 

— Z Tryesta donoszą, że bar. Hubner który 
tam przybył, niema żadnój misyj urzędowćj, lecz 
wybiera się na zwiedzenie Wschodu, a przede- 
wszystkiem Grecyi. Przyjazd zaś do Tryestu mi- 
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nistra spraw zagranicznych hr. Rechberga ma za- 
pewne na celu jąką ważną sprawę polityczną. 
niemają, że minister chciał na miejscu rozpatrzeć 
się w sprawie broni ą éj na okręcie an- 
gielskim, albowiem najmniejsze w. tój sprawie u: 
chybienie legalności, mogłoby sprowadzić dyplo: 
matyczne trudności, których gabinęt uuikuąć pra- 
gnie. Podejrzenie zaś nie jest bezzasadne, iż broń 
ta inne miała przesnaczej wyj aniżeli kapitan okrętu 
do protokółu podał. Twierdzi on bowiem, że jadąc 
z Genui do Tryestu, a następnie do Liverpoolu 
zabrał z sobą od razu 78 skrzyń z btonią do tego 
ostatniego miasta: Ponieważ komunikacyą między 
Gsnuą a Liverpoolem bywa ozesta, przeto nie mo- 
żua przypuścić, aby do przesłania broni 
użyć okrętu parowego jadącego po towary do Trye- 
stu. Ma to być broń austryacka w r. 1848 w Me- 
dyolanie zostawiona, a bagnety jéj: są wyrobu 
angielskiego. W ogóle uważano w Tryeście częsty 
w ostatnich czasach przyjazd angielskich parow- 
ców, które nocą i pidesi mgły albo zawijają do 
różnych małych przystani adryatyckich albo też 
z innemi statkami komunikują- się na otwartem 
morzu. 

— Kardynał biskup Zsgrzebski Haulik wróci- 
wszy z Karlsbadu do Zagrzebia, miał zapewniać 
kanoników którzy go witali, że sejm chorwacki 
nie zostanie rozwiązśny, że adres jego znajdzie 
najlepsze przyjęcie, byle tylko Chorwaci wysłali 
deputowanych do Rady państwa. Taea 
góle dziś wszystkie centralistyczne dziennik 
dnego wspólnego źródła, które ich zasila naprze- 
mian wyciągami z różnych gazet, ka i 
w potrzebie zręcznemi zmyśleniami. Zdawałoby 
się, że żaden z tych dzienników nie czytał nawet 
adresu sejmu chorwackiego, w którym właśnie stoi 
odmowa propozycyi królewskiej względem wysła- 
nia posłów do Rady państwa. 

— Wydział izby deputowanych Rady państwa, 
wyznaczony do napisania projektów ustaw, jedne- 
go tyczącego się wolności osobistej, drugiego nie- 
tykalności mieszkań, ukończył w d. 3 b. m. prace 
swoje i złożył izbie projekta, które tu zamieszcza- 
my, a nad któremi Izba w przyszłym miesiącu po 
zebraniu się swojem obradować będzie. ewo- 
dniczącym w wydziale tym jest Mühlfeld, sprawo- 
zdawcą Griiawald. 

Ustawa broniąca wolności osobistej, obowiązują- 
ca we wszystkich królestwach i krajach reprezen- 
towanych w szczuplejszej radzie państwa. ! 

$ 1. Wolaość osoby postawioną jest w obronie 
od nadużyć władzy publicznej, pod opiekę u- 
staw . s 3 > j 

g 2 Aresztowanie przeto może nastąpić jedynie 
na podstawie nakazu sędziowskiego popartego po- 
wodami. Nakaz ten musi być doręczony areszto- 
wanemu podczas aresztowania, albo najpóźniej 
w ciągu 24 godzin po aresztowania. 

$ 3. Organa władzy publicznej upoważnione do 
aresztowania, mogą wprawdzie w przypadkach 
prawem przepisanych wziąść kogo w areszt, wsze- 
lako muszą każdego, kogo pod zamknięciem 
trzymają, w ciągu najbliższych 48miu godzin awol- 
nić, albo też oddać go dotyczącej zwierzebności. 

$ 4. Nikt niemoże być przymuszany do pobytu 
w jakiem oznaczonem miejscu lub okolicy bez pra- 
wnie uzasadnionego zobowiązania ( internowany, 
kondadwanyj. Również nikt niemoże być z pewne- 
go miejsca lub okolicy wydalony, prócz w przy- 
padkach prawem przepisanych. 

$ 5. Wszelkie przeciwne poprzednim postano- 
wieniom ograniczenie wolaości osobistej, wykona- 
ue w ciągu urzędowania lub pełnienia służby, ma 
być w przypadku złego zamiara poczytane za zbro- 
dnię nadużycia władzy urzędowej, inaczej zaś ja- 
ko przestępstwo, i karane będzie aresztem aż do 
jednego roku, wrazie zaś ponownym usnnięciem 
winowajcy od urzędu lub ze służby. Nie udziele- 
nie należyte nakazu sędziowskiego, karanem bę- 
dzie jako przekroczenie aresztem do jednego mie- 
siąca, albo pieniędzmi aż do 100 złr. w. a. . 

§ 6. Każdy obwiniony, winien być z pod śledz- 
twa wypuszczony na wolną nogę za kaucyą albo 
poręczeniem kwoty przez sąd oznączyć się mają- 
cej, stosownie do następstw czynu karygodnego, 
z uwzględnieniem stosunków osoby aresztowanej 
i majątku osoby zabezpieczającej, a to o tyle o ile 
nie zachodzą vaglące poszlaki takiej zbrodni, kto- 
ra pociąga za sobą karę przynajmniej pięcioletnie- 
go więzienia, sąd wyższy może i w takim nawet 
przypadku zarządzić wypuszczenie obwinionego na 
wolną nogę. 

Ustawa broniąca nietykalności mieszkania, obo- 
wiązująca wszystkie królestwa ikraje reprezentowa- 
ne w szczuplejszej radzie państwa. 

$ 1. Nietykalność mieszkania postawioną jest 
w obronie od nadużyć władzy publicznej, pod o- 
piekę ustawy. 

§ 2. Rewizya domu tj. mieszkania, albo innych 
przestrzeni należących do gospodarstwa domowe- 
go, może przeto przedsięwziętą być jedynie na mo- 
Y nakazu sędziowskiego popartego powodami. 

akaz ten ma być osobie dotyczącej wręczony na- 
sb albo najpóźniej w ciągu najbliższych 24 
godzin. 

$ 8. W celach sądowo-karnej juryzdykeyi, kiedy 
zwłoka może się stać szkodliwą, urzędnicy władzy 
bezpieczeństwa albo naczelnicy gmia mogą zarzą- 
dzić rewizyę domową bez nakazu sędziowskiego. 
Osoba wyznaczona, do tego zaopatrzoną być winna 
w piśmienne umocowanie, które ma okazać doty- 
czącej stronie. W tym samym celu organa bezpie- 
czeństwa mogą także z własnej mocy przedsię- 
wziąść rewizyę, jeżeli kto na gorącym uczynku 
został pochwycony, albo z powodu publicznej po- 
goni, lub publicznej bs podejrzanym jest o czyn 
występny, albo też zdybanym został w posiadaniu 
rzedmiotów wskazujących udział w czynie wy- 
stępny m. obu tych razach, dotyczącej stronie 
należy naty chmiast, a przynajmniej w ciągu naj- 
bliższych 24 godzin, wręczyć zlecenie względem 
rewizył domowej i jéj powodów. 

W celach dozoru policyjnego: lub sksrbo- 
wego, Organa tegoż dozoru mogą przedsiębrać re- 
wlzye jedynie w przypadkach prawem przepisa- . 
nych. Wszelako i tu obowiązują przepisy powyż- 
szego paragrafu, co do umocowania do pr 
wzięcia rewizyi i poświadczenia z jej odbycia. 

$ 5. Wszelkie naruszenie prawa nietykalności 
mieszkań, uskutecznione w ciągu urzędowania lub 
pełnienia służby, karane ma być w przypądku złe- 
go zamiaru jako zbrodnia nawożybia władzy urzę- 
dowej, a w innych PY kach jako przestępstwo, 
aresztem aż do Gciu miesięcy, a w razie ponownym 
także usunięciem winnego Z Urzędu lub ze służby. 
Nieprzestrzeganie przepisów względem a 
nakazu sędziowskiego lub upoważnienia i okazania 
takowego, a nakoniec względem poświadczenia i 
jego, lege rien będzie jako przekroczenić 
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rzymski. Na zastępców: Bernard Dreves, Szymon 
Butkiewicz, Jan Passini, Antoni Sommer, Jan Kuch- 
ciński, Markus Aronowicz Aronsohn, Kazimierz 
Brochocki, Nisiel Dawidowicz Holenderski, Fran. 
Kamiński, Dawidowicz Efroim Lichtenstein, Abram 
Jankielowiez Rosenthal, Szaja Chaskielowicz Lip- 
ski. 

W skład rady powiatowćj Łomżyńskiej z okrę- 
gu wyborczego Łomżyńskiego, weszli na członków: 
Eugeniusz Rembieliński, Moszek Nowiński, Audrzćj 
Ciemniewski, Antoni Rzędkowski. Na zastępców: 
Wacław Radoszkowski, Mikołaj Grobieki, Julian 
Tomaszewski. X. Ludwik Talarowski. 

Do tejże rady wybrani zostali z okręgu wybor- 
czego Stawiskiego na członków: X Wincenty Ja- 
strzębski, Roman Lasocki, Stanisław Truskolawski. 
Na zastępców: Kajetan Kotowski, Witold Kisielni- 
cki, Józef Kisielnieki. -oy 

Do rady powiatowćj powiatu Zamojskiego: w o- 
kręgu Zamojskim i części Tomaszowskiego, wybra- 
ni zostali 'na członków: Walery Głowacki, Józef 
Paszkiewicz, Konstanty Szauk, Wład. Malhomme, 
Leonard Tacherner, Szaja Margulies, Na zastęp- 
ców: Wojciech Zelkowski, Adolf Noakowski, Abra- 
ham Szloma Szper, X Ludwik Turzyniecki, Jan 
Lipczyński, Leon Szpecht. 

Z okręga wyborczego Wartskiego, powołani zo- 


Królestwo Polskie. 


Smutną wczoraj jeszcze otrzymaliśmy wiadomość, 
ktora bolesnem echem w całćj powtórzy się w Pol- 
sce, o zgonie czcigodnego Arcybiskupa Fijałkow- 
skiego, który zakończył życie doczesne w sobotę 
5go t.m. o 76j godzinie rano. Dzienniki warszaw- 
skie z dnia tego zamieszczają o tym bolesnym 
wypadku następującą wiadomość: __ 

„W dniu dzisiejszym o godzinie 76j z rana, za 
kończył doczesne życie, opatrzony Świętemi Sakra- 
mentami na drogę wieczności, najdostojniejszy nasz 
Arcy-pasterz, ks. Antoni Melchior Fijałkowski, 
metropolita warszawski. O programie wystawienia i 
odwiedzania cisła czeigodnego nieboszczyka, oraz 
o gkazgjsio pogrzebowym , późaićj doniesiemy,* 
— dziennikach warszawskich z 4go i 5go t. m. 
ogłoszono dalsze urzędowe doniesienie o rezultacie 
wyborów do Rad Powiatowych i Miejskich, a mia- 
nowicie do Rad Powiatowych w okręgach wybor- 
czych olkuskim, żareckim, opoczyńskim , wieluń- 
skim, częstochowskim, lubartowskim, żelechowskim, 
bialskim, łosickim, łomżyńskim, zamojskim, wart- 
skim, oraz do Rad Miejskich miast Włocławka, 
Radomia, Suwałk Erno a i a War- 
szawy z okręgów wyborczych 1go 1 (go. 

Polłag don odoh przez Komisyę Rządową Spraw 
Wewnętrznych otrzymanych, wybory do Rad powia- 
towych i miejskich odbywają się dalej w przepi- 
sanćj kolei. 

Wybory członków do rady powiatowój Olku- 
skićj, wypadły jak następuje: > 

okręgu wyborczego Olkuskiego powołani na 
członków: Siemieński Jacek, Grabiański Ludwik, 
Jabłoński Adam, ks. Czerniański Ludwik, By- 
szewski Ludwik, Odolski Jacek, Sercarz Moetl, ks. 
Cwikliński Józef; — na zastępców: Psarski Józefą 
Bukowski Roman, Lisicki Piotr, Kapuściński Ma- 
teusz, Wesołowski Feliks, Ostaszewski Kazimierz, 
Stojowski Kazimierz, Szejnwexler Izrael. 

okręgu wyborczego ŹZareckiego powołani zo- 
stali w d. 19 września (1 paźdz.) r. b., na człon: 
ków: Arndt Aleksander, Gorczycki Józef, ks. Kry- 
szkier Jan, Schütz Adolf; — na zastępców: ks. 
Kuefliński Mateusz, Kempner Anastazy, Sokólaki 
Karol, Stojowski Kazimierz. 
"W okręgu Opoczyńskim do rady powiatowój 
wybrani na członków: Bąkowski Antoni, Bogu- 
sławski Ignacy, ks. Urbański Józef, Szymoński 
Walenty, Pytowski Sylwester, Saski Antoni; — na 
zastępców: baron Rajski Artur, Rudzki Karol, 
Łącki Marceli, Drużbacki Ignacy, ks. Gordon Sta- 
nisław, ks. Kossecki Władysław. 

W skład Rady Miejskićj miasta Włocławka, wy- 
brani zostali na członków: Haak Wilhelm, Wej- 
chert Walenty, Poznański Dawid, Bock Henryk- 
Dawid, Kolbe Henryk, Lewiński Markus, Nowacki 
Michał, ks. Stobiecki Józef; na zastępców: ks. Zie- 
liński Karol, Leszczyński Józef. Markus, Braun Fer- 
dynand, Dobrzyński Ludwik, Piekarski Stanisław, 
Czamański Ludwik, Dobrzyński Izydor, ks. pastor 
Tydelski Bogumił. : 

Rada powiatowa powiatu Wieluńskiego, całkowi- 
cie skompletowaną została wyborami dopełnionemi 
w d. 12 (24) września r. b., w okręgu wyborczym 
Wieluńskim: w dniach zaś 18 (30) września i 19 
września (1go p:źdz.) r. b. w okręga wyborczym 
Qzęstochowskim. Z okręgu Wieluńskiego powołani 
do nićj na członków: Cielecki Pelagiusz, Potocki 
Tomasz, Trepka Tadeusz, ks. Skupieński Franci: 
szek, Sadowski Antoni, Kempner Józef, Białecki 

ichał, Psarski Wiktor; — na zastępców: Walew- 
ski Piotr, ks. Wądołowski Tomasz, Paciorkowski 
Franciszek, Niemojowski Ludwik, Mieszczakowski 
Władysław, Magnaski Ferdynand, Bojanowski Jó- 
zef, Mamelok Majer. 

W okręgu Częstochowskim do tejże rady wybra 
ni na członków: ks. Zygmuntowicz Antoni, Pod- 
czaski Stanisław, Rudzki Leopold, Czarniecki Au 
gust, Rubach Daniel, przeor klasztoru Jasnogór- 
skiego ks. Ziemba Aleksander, Węgierski Aleksan. 
der, Podezaski Romuald, Majewski Wincenty, Ko 
łaczkowski Tadeusz; — na zastępców: Saint Paul 
Emil, Kamiński Wojciech, Slaski Teofil, Proszow- 
ski Łukasz, ks. Bramiński Wincenty, ks. Rozum- 
ski Wojciech, Lippa Fryderyk, Błeszyński Ignacy, 
Nowicki Antoni, Łuszczewski Józef. 

W cyrkule lszym miasta stołecznego Warszawy, 
powołani zostali w dniach 20i21 września (2 i 3 

ażdziernika) r. b. na członków do Rady Miejskićj: 

wiatkowski Józef i Krajewski Henryk; — na za- 
stępców: ks. Orzeszkowski Wincenty i Paradow- 
ski Ignacy, 

W cyrkule 7mym wybrani w tychże dniach na 
członków: Schlenker Ksawery i Dybek Włodzi- 
mierz; — na zastępców: Junghertz Majer i Kru- 
szczyński Konstanty. : ) 

okręgu powiatowym Lubartowskim, wybrani 
do rady powiatowej Lubelskiej na członków: Woj- 
niłowicz Lucyan, ks. Sobieszczański Józef, Trzeiń- 
ski Dyonizy; — na zastępców: Grabowski Ludwik, 
Grodzicki Leopold, Sierakowski Antoni. 
Z okręgu wyborczego Żelechowskiego, powołani 
do rądy owiatowej Łukowskiej na członków: 
Szydłowski August, ks. Paszkowski Seweryn, Cie- 
ciszowski Adam ;— na zastępców: Piaskowski Ar- 
tar, Ordęga Jan, br. Zamoyski Stanisław. 

o rady miejskiej miasta Radomia, wybrani zo-| 
stali na członków: Jałowiecki Ludwik, Okulski 
Igaacy, Roszkowski Romuald, Herdin Józef, Przy- 
chodzki Michał, Studeatkowski Michał, Fróblich 
Karol, Miedziński Franciszek, Michalski Ludwik, 

oze Kazimierz, Pohl Józef, Roze Jan; — na za 
stępców: ks. Kobierski Michał, Zabiełło Ignacy, 
Piltz Jan, Grott Antoni, Handelsmaa Jankiel, : 
giatti Kasper, Tyzner Franciszek, Majewski Józe 
Wróblewski Jan, Mlastek Wojciech, Waruukiewicz 
Leopold, Kirszenbaam Mendel. 

Do rady ipowiatu Bialskiego , powołani zostali 
do okręgu Bialskiego, na członków: Piotr Serwiń 
ski, Wład. Buchowiecki, Stan. Popławski, Adolf 
Herbst, Jozef Łaski, Leon Roszkowski, Stanisław 
Serwiński, Apol. Sydów. Na zastępców: Kazimierz 
Mirski, Heoryk Michałowski, Jan Bielaki X. Ale- 
ksander Starkiewicz, Fran. Dziewulski, X. Jan 

i i, Sewer. Grabowski, X. Sofroni Tro- 


Józef Jabłkowski, Stanisław Walewski, Antoni 
Skupieński, Teobald Zakrzewski, Ignacy Pieczyń- 
ski, Antoni Wasiewiez, Kazimierz Mieszczański. 
Na zastępców : Kazimierz Karwowski, X. Stani- 
sław Gruszczyński, Mateusz Arnold, Kazimierz 
Biernacki, Tomasz Bogdański, Jan Hajsson, Antoni 
Szumowski. 


Czarnogóra. 


Rozpoczęte po wielkich przygotowaniach przez 
wodza tureckiego Omera paszę działanie wojenne 
tak przy północnej jak i poładniowej granicy czar- 
nogórskiej, nietylko przeciw powstańcom hercego- 
wińskim lecz i przęciw Czarnogórze, stanęło zaraz 
po pierwszym kroku, a raczej po pierwszym pod- 
skoku, z powodów któreśmy juź wskazali. W Her- 
cegowinie, gdzie działaniem sam Omer pasza z twier- 
dzy Gacką kierował, powstańcy cofnęli się w gó- 
ry bezdrożne przed posuwającemi się batalionami 
tureckiemi, które do stóp gór doszedłszy i nie mo- 
gąc powstańców do walki wywabić, po kilkodnio- 
wem oczekiwaniu cofnęły się, zmuszone brakiem 
żywności, ku swej podstawie, to jest w jedną 
stronę ku Trebinii i w drugą ku Gackowi. Bata- 
liony te nizamów i redyfów nie śmiały się zapu- 
ścić w góry, w których miejscowość nie dopusz- 
cza dzialać większemi masami, a drobne oddziały 
mogłyby być łatwo przez powstańców obskoczone 
i rozbite. Drugim powodem wzbraniającym wkra- 
czania i działania większemi siłami w jałowych 
górach hercegowińskich i czarnogórskich, jest brak 
żywności, który już nieraz podczas wojeu w daw- 
niejszych wiekach z Czarnogórą wiedzionych, zma- 
sił liczną armię turecką opuścić zajęte doliny w tych 
kraioach, a po ustąpieniu nieprzyjaciela Czaraogór- 
cy schodzili napowrót w doliny ze swych niedo- 
stępnych skał i odbudowali popalone domy. Dru 
gi korpus turecki działający od południa od Alba- 
nii, zająwszy powiat Zubczy, do którego Tarcya 
sobie rości prawo, nie śmie posunąć się dalej i 
przekroczyć granicy czarnogórskiej, uznanej nawet 
przez Turcyę, jużto obawiając się, aby nie został 
zaatakowany z tyła przez Czarnogórców, którzy 
już raz wypadłszy na Podgorycę i na jezioro 
Skadarskie , zagrozili bokowi tego korpusu; jużto 
że niektóre z wielkich mocarstw, a mianowicie 
Francya i Rosya, sprzeciwiają się przekroczeniu 
granie czarnogórskich przez wojska tureckie. 

Armia więc Omera paszy ogranicza się dzisiaj 
na blokadzie Czarnogóry, a w Hercegowinie wzmo- 
eniwszy załogi w twierdzach tureckich i zająwszy 
okolice około Trebinii i Gacka, gdzie jest główna 
kwatera Omera paszy, stoi również w wyczekują 
cej i odpornej pozycyi, czychając na jaki fałszy 
wy krok powstańców. Podczas zaś tego, komisa- 
rze wielkich mocarstw starają się pośrednictwem 
swojem zawiązać układy między stronami na wpół 
wojującymi. 

Lecz ludność chrześciańsko-słowiańska w Czar 
nogórze, Bośnii, Hercegowinie i części Serbii coraz 
więcej się rozpala żądzą walki i pragnie zrzucić 
jarzmo od tylu wieków ją gniotące. Hercegowianie 
i Bośniacy, przywiedzeni do ostateczności uciskiem, 
postanowili nie złożyć oręża, dopóki nie zyskaja 
rękojmi praw, które im Porta tylokrotnie obieca- 
ła, a w zamian nich ucisk tylko zdwajała; wiemy 
nawet, że Hercegowianie oświadczyli otwarcie 
w podaniu do wielkich mocarstw, któreśmy przed 
parą miesiącami przytaczali, że za jedyną rękojmię 
swych praw uważają połączenie się z Czarnogórą, 
z którą od wieków byli złączeni i z którą mają 
wspólny ród, wiarę, zwyczaje i podania. Czarno 
górcy, którym Turcya zabrała podgórskie powiaty 
oddawna do nich należące, przez pokrewną ludność 
zamieszkałe i jedyny sposób wyżywienia górskiej 
ludności dzć mogące, a przeto niezbędne do egzy- 
stencyi Czarnogóry , — Czarnogórcy , mówiemy, 
przedstawiali już kilkokrotnie od czasu pokoju 
paryskiego swoje prawa i żądania, i przy nich 

zisiaj stoją. Wprawdzle dotą o odparciu tylko 
jednego napadu tureckiego zachowują się odpor- 
nie; lecz zebrawszy wszystkie swoje siły, gotowi 
są do walki, a ks. Mikółaj i jego radcy oraz 
konsulowie francuzki i rosyjski z trudnością już 
powstrzymują bitnych Czarnogórców od uderzenia 
ua Turków. Serbia pragnie oddawaa zmienić 
swoją połowiezną niepodległość na zupełną, a za- 
doki przyjść w pomoc uciemiężoaym swym współ- 
rodaxom w Bośnii i Hercegowinie i podać rękę 
zagrożonej Czarnogórze; albowiem ludność wszy- 
stkich PSK krain stanowi w istocie jeden naród 
serbski i kiedyś Stanowiła jedno państwo niepo- 
dległe. Przywrócić to państwo i pomócić klęskę 
na Kosowem polu: oto jedyne oddawna dążenie 
uzbrzjających się dzisiaj Serbów, których myśli 
i pieśni tchną zawsze wspomnieniem tej walki 1a 
Kosowem polu i chęcią odwetu, 

Skreśliwszy w ten aj zarys całego położe: 
nia rzeczy w krainie między Dunajem i Adryaty- 
kiem, w której ludność „MIEJSCOWĄ gotuje się dzi- 
siaj do ostatecznej walki z jarzmiącą ją od kilka 
wieków hordą przybyszów azyatyekich, i którą 
to walkę reprezentanci wielkich mocarstw usiłują 
jeszcze powstrzymać i odwlec, a usiłowanie ich 
może się powiedzie, — podamy tu list z Dubro- 
wnika z 20 września opisujący wewnętrzne dziś 
stosunki w Czarnogórze, a zamieszczony w Ost 
und West. z : 

„Dubrownik 20 września. Książe Mikołaj ezar- 
nogórski wielką ma tradaość, aby utrzymać -się 
przy zasadach umiarkowenia i pozostać na stano- 
wisku odpornem, czekając na ukończenie uzbrojeń 
w Berbii i na powstanie w Bośnii, słowem na 


cewicz. 

Do tejże rady wybrani zostali z okręgu Łosi- 
tkiego, na członkow: Gracyan Izdebski, Stan. Ale- 
Xandrowicz, Adam Goltz, Wład. Orłpwski, Ludwik 
Bądzyński, Feliks Frankowski, Tom. Flejszerowski. 
Na tapy: Józ. Loure , Ign. Serkowski, Jan 
Dąbrows i, Bron. Podczaski, Mikołaj Morytz, X. 
Paw, Perkowski, X. Paweł Lipka. 

j Wybory do rady miejskiéj m. Suwałk, wypadły 
Ak następuje: powołani zostali na członków rady: 
ggf: Cholowiński, Aleksan. Szymański, Fran. Pile- 
% „Mikołaj Zawadzki; Maciej Rowiński, Fran. 
bop e waki, Icko Mowszwicz Klinkofstein, Józ. Gra 
a iar Boruch Tewelowicz, Krakowski 

Szmoiłowicz, Stanisław Petrini, Karol Na- 


stali do rady powiatowćj Kaliskiej na członków: |q 
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chwilę stósowną do wystąpienia na pole walki. 
Aby się otoczyć urokiem powagi a zarazem po- 
hamować zapał, książe zwołał 10g0 września senat 
czarnogórski, Chociaż posiedzenia jego odbyły się 
przy drzwiach zamkniętych, jedaak zdołałem się 
dowiedzieć co następuje o ich rezultacie. Postano- 
wiono: 1) Zaopatrzyć się w żywność, co jest wa- 
żną bardzo dla Czarnogóry sprawą, tem więcej, 
że blokada turecka zamyka dla niej targi herce- 
gowińskie i albańskie. 2) Zaopatrzyć wszystkich 
zbrojnych ludzi w dostateczną ilość amunicyi. 
3) Powstańców hereegowińskich wspomódz żywno- 
ścią i amunicyą. Dać im nawet czynną po- 
moc, jeżeli okoliczności będą tego wymagły. 

W skutku tych postanowień powziętych przez 
Księcia wraz z senatem, ks. Mikołaj zawiadomił 
reprezentatów wielkich mocarstw, że chociaż pra- 
gnie pokoju, nie podobna mu będzie powstrzymać 
swojego luda, jeżeli dowódzca turecki trwać bę- 
dzie dalej przy blokadzie Czarnogóry, co rzeczy- 
wiście uważać musi za wypowiedzenie wojny. 
Ażeby zaś być gotowym na wszelki wypadek, 
zgromadził 5,000 zbrojnych na południowej grani 
cy, która jest więcej otwartą i nad którą Turcy 
panują ze swych warowni: Zablijaku, Podgorycy 
i Spużu. O tych postanowieniach zawiadomił rząd 
czarnogórski ks. Michała serbskiego, wyprawiwszy 
o niego posła. Zawiadomiono także naczelnika 
powstańców hercegowińskich, Wukałowieza. 

Rosyjski konsul w Dabrowniku Petrowicz, dzia. 
łajiąc według otrzymanych instrakcyj, miał żądać 
od księcia, ażeby jak najdłużej o ile może trzy- 
mał się na stanowisku odpornem. Jest to trudno 
wykonać w obec zapału jaki ogarnął - Czarnogór- 
ców, i w obec braku żywności sprawionego przez 
blokadę. Rada ta jednak jest bardzo mądra, gdyż 
Turcy zużywają się i niszczą swe siły nie nie ro- 
biąc. Omer pasza, który 1 września zapowiedział 
pompatycznie władzom tureckim, iż- rozpoczyna 
działania wojenne, powrócił dzisiaj do tych sa- 


różnica, a to ostątnie ma niewątpliwie swoją także 
stronę niebespieczną. Wprawdzie niejedna pierwsza 
firma łokciowa w owéj prowiacyi sama się do tego 
przyczynia, aby. podrzędne firmy osłabić w kredycie. 
Ale też nienależy zawierzać bezwarunkowo informa- 
cyom udzielanym z mętnego źródła samolubstwa. Tak 
tutejszy targ jak i berneński za daleko poszły w tój 
mierze, albowiem nagłe. odjęcie kredytu ma za ZWy- 
czaj bardzo roźne następstwa. Ostatnie upadłości we 
Lwowie Bernsteina i Gefülla, jakoteż Bobra w Stani- 
sławowie, dały się uczuć nie jednemu i zostają w zwią- 
zka z liczniejszemi nieco niewypłacalnościami , które 
ostatniego medio (w połowie miesiąca) pojawiły się lu- 
bo nieznaczne. Faktem jest, że z drobnymi kapcami 
w innych krajach koronnych daleko łagodnićj tu się 
obchodzą, ale właśnie dla tego, że dla galicyjskich 
kupców niemają takich względów, to też tem Śpiesz- 
niój zdarza się niewypłacalność. Handel galicyjski 
bardzo jednakże wzmógł się i zapowiada, że się bę- 
dzie ku stronie rosyjskiój coraz więcój rozszerzać, a 
wyjąwszy może Krakowa i Brodów, coraz“ bardzićj 
skłania się ku austryackim wyrobom. Zresztą kupcy 
galicyjscy znają się na czynnościach, są pilni, praco- 
wici, i dopóki nie istniało postępowanie ugodne, go- 
towi byli do wszelkich ofiar, aby się utrzymać. I w in- 
nych też prowincyach domy handlowe zmuszone by- 
wają zawieszać wypłaty, nigdzie jednak nie masz tego, 
aby dla jednego przypadku. rzucać. kamioń ua-oalą 
prowincyę, tak jak to bywa pod względem Galicyi. 
Jest to niesłusznie, pomnąc na tyle firm, które od 
wielu lat przetrwały wszystkie przesilenia i dobré imier 
nadewszystko sobie ważyły; a niemnićj polityka han- 
dlowa tego wymaga, aby. na korzyści, jakie na- 
stręcza Galicya, będąca tak rozległem polem odbytu, 
nie zapatrywać się z tak ciasnego punktu widzenia. 


ktykowano w przecięciu ceny następne w wal. a. 
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Kraków 7 października. Wczoraj jako w Święto 
Matki Boskićj Różańcowój odbyła się po poładniu 


podobnie jak corocznie od kościoła 00. Dominikanów, ktykowano w.przecięciu ceny następne w wal sasir. 
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nych procesyom Bożego Ciała; wczorajsza atoli była o 
wiele jeszcze liczniejszą, tak iż za każdem jój od je- 
dnego do drugiego ołtarza przejściem, połowa rynku 
była zapełnioną pobożnymi. Liczba ich mogła wynosić 
od 15 do 20 tysięcy. Z wieży maryackićj wytrębywano 
nutę hymnów i pieśni, ktore lud idący za proce- 


PRZEGLĄD MIESIĘCZNY 
stanu galicyjskiej Kassy Oszczędności. 
z dniem 30 września 1861. 


Stan czynny: 
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ją prawdę, a nawet jak słychać, po największej części 
ci nawet, co niewyszli z kościoła, podają protokólar- 
nie, że wyszli. Miasto sposobi wysłanie deputacyi do 


Stan bierny: 
Wkładki na książeczki: 
było skońcem z. mies. złr. k. d. segis 
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uważa, widząc w nich niechętnych dla narodowości 
swej. 

— Dziś (w poniedziałek) miał się odbyć we Lwo- 
wie proces przeciw Redaktorowi Głosu p. Zygmunto- 
wi Kaczkowskiemu, przy drzwiach zamkniętych. 

— D. 4 b. m. wieczór powtórzono we Lwowie ko- 
cią muzykę ną ulicy dominikańskićj i wybito resztę 
szyb. Wojsko zajęło stanowiska na placu S. Ducha i 
pobocznych ulicach. Dziennik Polski pisze, że jak mó- 
wią, jednego młodego człowieka aresztowano, a kilka- 
naście osób zostało przez policyę i wojsko pobitych 
lub zranionych. Noc przeszła spokojnie. Serenada ta 
miała być przeznaczoną dyrektorowi szkół Kunerthowi, 
jak o tem pisze powyżój nasz korespondent lwowski. 

— Książe panujący Meklembursko-Szweryński raniony 
został w d. 2 b. m. wystrzałem na polowaniu. Rana 
nie jest niebespieczną. 

— Przez kilka dni krążyła po wszystkich niemie- 
ckich dziennikach wiadomość, że w Poznaniu zastrze- 
lono żołnierza na warcie stojącego w sposób tajemni- 
czy. Urzędownie zaprzeczono temu, donosząc zarazem, 
że w samój rzeczy zniknął pewnćj nocy żołnierz Sto- 
jący na warcie. Późnićj znaleziono ciało jego w rzecz- 
ce Cybinie, oraz broń, ale na ciele nie było żądnego 
śladu rany. Zdaje się więc, że żołnierz zbiegł i prze 
prawiając się przez rzekę utonął. 

— Z Filadelfii donoszą 15go września. W teatrze 
zdarzyło się tu wczoraj straszne nieszczęście. Dwana- 
ście tancerek, które się właśnie ubierały w garderobie 
ogarnięte zostały płomieniem; na jednój z nich bowiem 
zajęła się wiotka suknia od płomienia gazowego i 
w jednój chwili stanęła cała w płomieniach; dwie inne 
tancerki, jéj siostry, rzuciły się na jéj ratunek i los 
jéj podzieliły. W trwodze i przestrachu trzy dziew- 
częta jak ogniste słapy wpadły do pobocznege pokoju, 
pełnego tancerek. Następstwa tego były okropne. Nie- 
które tancerki wyskoczyły oknem na ulicę. Wszystkie 
mnićj więcój ciężko zostały poparzone. Sześć z nich 
umarło w kilką godzin. 

— Jutro we wtorek doia 8 października, Ś. Bry- 
gidy wdowy. 


tbspodzrstwo, przemysł | handel 


Wiener Geschäftsbericht tak pisze o handlu Wie- 
dnia z Galicyą towarami łokciowemi: 

Ożywiona więcéj pora handlowa przynosi z sobą 
zarazem i z Galicyi większe zamówienia, i sprowadza 
większą liczbę kupujących; wszelako wiele takowych 
zamówień niebywa uskutecznianych, a obecnym tu ku- 
pcom: częstokroć bywa kredyt ścieśnianym albo zupeł: 
nie się im go odmawia. Wprawdzie tem można uspra- 
wiedliwić większą: przezorność w udzielaniu kredytu, 
że postępowanie ugodne w upadłościach utrzymało się. 
Albowiem jeżeli dawnićj w razie niewypłacalności za- 
zwyczaj liczyć można było, że ugoda na 60 do 70/o 
wypadnie, to przy dzisiejszym postępowaniu ugodnem 
trzeba być zdecydowanym na przyjęcie zaledwie 25 


Przewyżka zwróceń . . » «œ 
Zakłady publiczne na rachunkach 


ciągłych mają 
Ogóły. 
Odjąwszy sumę mniejszą od 
większćj . 


27,806 = ! 517,124 99 


i af È _ 43,357 28 
. [8,871,269 B3/..5,562,761 30/5 
CAC 3,562,767,29 
Przewyżka surową stanu czyn- 
nego stanowiąca fundusz do 
rozliczenia się w końca roku 
ze stronami z należnych im 
prowisyji! S .01J4-134375 . 
Lwów dnia 30 września 1861. 
Od Dyrekcyi galicyjskiój Kasy Oszczędności. 


Przegląd polityczny. 


Depesze 


żyli podarunki. Mówili oni, że są wysłani przez 
swego króla do naczelnika religii, którą misyona- 
rze opowiadają w Syamie, i przyrzekli, że kato- 
lieka religia będzie zawsze w tym kraju dozna- 


koby jenerał 
koby (ac? ułtanowi order Annncyaty. P. R.) 


Neapol 6 października (przez Paryż). Banda 
Ciaiaciógo rozproszyła się w górach Nola, przy- 
muszona głodem. ~ y 

Bern 6 października. Obiega tu pogłoska, iż 
rząd francuski pod pozorem robót przy klei że- 
laznej, zgromadził 3,000 ludzi w północnej Saban: 
dyi w pobliżu granicy genewskiej, w kraju który 
był uznawany za nentralny. (Wiadomo, że 


Biała 5go października. Na dzisiejszym targa pra- 


Tarnów 4 października. Na dzisiejszym targu pra- 


— |Kr]a] złr. erli 


3 
należała do Sardynii, północna jej ogi 
przez traktat wiedeński za nentralog 
o tej swej posiadłości nie mogła 
wojska; teraz gdy Sabaudyą odstą- 
warunek ten ją także obowiązuje 


Ostatnia poczta wiedeńska przynosi nam same 
tylko o zagranicznej polityca uwagi, do czsg) da- 
ją powód tak zjazd w Compitzae, jak i broszura 
„Ren i Wista“ wydana świeżo w Paryża. Z, spraw 
wewnętrznych tylko pogłoski, a do naj ważniejszych 
należy, co pisze M. Saito , iż w sferach rząd h 
w Peszcie mówią o zamiarze powrotu co do Wẹ- 
gier do r. 1847. Zagraniezne dzienniki zaszynają 
znów powtarzać wieści o zmianie ministerynm 
w Wiedaiu, lecz zbyt się one często powtarzają, 
aby do nich przywięzywać wagę. Zmiana nastą- 
pić może, niema jednak żadaych wskazań bliż- 
szych, aby nastąpić powiana. CEA 

Wieści które nas dzisiaj dochodzą, jeśli się po- 
twierdzą, ważną zmianę w Europie sprawić mogą : 
W Petersburgu wybuchły jakieś zaburze- 
nia, czy też powstanie, ego j TOZ- 
marw i charakteru, oraz końca z dotychczasowych 
wieści, zamglonych i chaotycznych, jakby głuchy 
odgłos dochodzących, o i idzieć nie 
można. Powiemy ta jednak, co jest dotąd rzeczą 
pewną, a co wątpliwą wieścią. Rzeczą jest pe- 
wag, że w stolicy rosyjskiój wybuchł jakiś 
lityczny rozruch, że linie telegraficzne mi 
Pete sburgiem a Warszawą przerwane, a poczta i 
dzienniki już od czterech dni niedochodzą. Nie- 
sir] Hak ok kr go sowa w War- 
8% oby ostania depesza którą jenerał Lam- 
bert otrzymał w Warszawie dż pna 
komunikącyj, brzmiała : pii m i lud oblegają 
„Zimny dworzec“ to jest Zimowy pałac cesarski. 
Nadesłano nawet do Warszawy z 4 odezwę rządu 
tymczasowego rosyjskiego, lecz nie wiadomo czy 
rządu tymczasowego który juź jawnie w Peters- 
burgu wystąpił, czy też tajemnego. Głuche i nie« 
pewne wieści obiegające Warszawę głoszą, że 
powstanie to w Petersburga. ma na celu rowa- 
dzenie rządu konstytacyjnego, „oddalenie o 
władzy całój tak zwanój partyi niemieckiój, prze- 
niesienie stolicy do Moskwy i ogłoszenia Petera- 
borga miastem wolno-handlowem. Wszystko to 
jednak jest bardzo wątpliwą pogłoską. i 

Cokolwiek bądź, powtarzamy, że pewnem jest 
tylko, iż pri wybuch w P ił; 
lecz jego kierunek, doniosłość, charakter nie są je- 
szcze znane i na głuchych tylko opierają się wieściach, 
które tem więcej potrzebują potwierdzenia, 
że chociaż przypuścimy przerwanie zupełne komu- 
nikacyj lądowych, to drogą morską przez Kron- 
sztąd i Szczecin powinna już była nadejść wia- 
domość, którą naturalnie w tej chwili z Szczecina 
telegrafowanoby na całą Europę. 

Łatwo pojąć, że wieści te wywołały w Warsza- 
wie wielkie naprężenie w umysłach, ale spokoj- 
ność w niczem zakłóconą nie została. Rozsądek 
polityczny nakazuje z większym spokojem a 
czujnością oczekiwać w Królestwie na rozwój wy- 
padków w Petersburgu. Przedwczesny jakikolwiek 
wyskok mógłby tylko sprawę narodową na zgu- 
bę narazić, a wolno siebie poświęcać, lecz nigdy 
rzeczy publicznej. 

Jaż od kilku tygodni rozrzucane w Petersburgu 
odezwy i wychodzące od pewnego czasu tajemne 
pismo peryodycene, okazywało wielkie wzburzenie 
umysłów i dążność ku nowemu porządkowi rze- 
czy. Donosiliśmy o tem, donośiiiśmy o 


się z niemi w piiriga kroku. Przyznać jednak 


Depesza telegraficzna z nad granicy polskiej 
dana przez wszystkie dzienniki niemieckie nade- 
słana nam z a = papa ta na końcu osta- 
tniego numeru, mieściła m i przesadną wiado- 
mość o powstaniu w małem nb boo m 


złej 
wiary miał łatwą sposobność rozpuszczenia A 


okresem : 
nięte, 
w 


Wisłą dawnego prz-dmurza chrześciaństwa, które- 


większy wkrótce rozmiar zapalić się może. 
s 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“, 

s nunt i Kaczkowski 
a ; na pięć lat cięż- 
kiego więzienia i utratę 5000 złr. z kancyi. Dzien. 
nik Głos zawieszony na trzy miesiące. Skazany 


peser OR OO w REP 2 REPODERZ KIER BEN 
gdy | Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny, 


4 CZAS z Wtorku 8 Października 1861, 


i wł. dóbr z Biskupio. Adolf Jager kupiee 
ę Kołomył. Karol Jakubowski inż, s Mysłowio. Gustaw Wolf 
Dr med. zo Lwowa. Ludwik Wostenholz wł. kopalni z Dą- 


Na mocy udzielonego od W. c. k. Rządu 
pozwolenia do otwarcia 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Podziękowanie! 
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czasowe swoje zatrudnienie, nieopuszczając żadnego -pe- 
ryodu swego życia, z poświadczeniem moralności, zdol 
ności i pilności ze strony dotychczasowych swoich prze- 
łożonych, lub gdyby jeszcze nigdy w żadnéj służbie 


śmiało uważać jako nieprzewyższony , kosmetyczny 


—— ZE Z AŚ 
Pociągi osobowe ma kolejach żelaznych. w słoikach lub fakonikach po 1. Zir. 80 


c. 


ita już w 1000 szczęśliwych wypadkach swoją skutecność , Í może się 
o rów wik 3 codat do włosów. Jest prawdziwa i świeża do nabycia 


w. a. (613-7) 


e Handel galanteryjny p. J. JAHN, 
YK LANERY, aptekarz; oraz: 


wrócenia włosom 
z dotyczącą po 
4 zł. wal. austr 


> ; je M. NIU i A — licyę: 
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Rseszowa 9. kt dy 
6. 16 rano; 3. po połudzj z Wielioski 40 


wie wydziału kasy Oszczędności za nich kaucyę obmyślą. 


Z Dyrekcyi kasy Oszczędności miasta Tarnowa. | | ą|Wys. bar. | Stan ciep. | wilgotn. = ARR 
r. ~ > b x — p erano 
4 Rząmowo s Zrolowa 11. 3 : reg Tarów dnia 2 Października 1861 r. _ (1120-2-6)| 8 jez par. re. z i-daiyżadio wiara 


Lwów dnia 3 Października 1861. 
Z powodu inseratu w Nrze 225 Czasu umieszczo- 
nego, oświadczam, że yty i wyrachowania podane 
w moim artykule z dnia 28 Sierpnia r. b. w Nrze 82 


Przeglądu powszechnego, są prawdziwe i oparte na 
dowodach. 1129 Ł. 8. 


Przyjechali od 5 do 7 Października. 
HOTEL POLLIERA. k „ a Wrocławia 
Napolon Niesabitowski ob. o ob. 
p Frenciszek Bobiarh zawiad. dóbr z Żywca. 


W Drukarni „CZASU.“ 


Zmiana ciepła 
STAN Kjawiska w ciągu dnia 
NIEBA napowietrzne 4 p 


66 wschodni średni | pogoda s chmurami yii > 
paa 4: 5 słaby s » Aa in oe le 2'5 + 12/4 
16 » r » 
: ” » n. 
ta 


+ 0 3|+14 7 


IF Znacznie zniżone ceny FBĘ 


obu gatunków 


CEMENTU, 


a mianowicie: 
tak angielskiego Portland, beczka po złr. 11 kr. — 
równie i rzymskiego Roman dto „ złr. 7 kr. 50 
(z fabryki „GRODZIECY) 
po cenach stałych fabrycznych 
co tylke otrzymał świeży transport 


Karol Wolański 
W KRAKOWIE 


ulica Pańska (Garbarska) pomiędzy kościołem 
XX. Karmelitów i Parową Łaźnią pod L. 77/g,. 


Obstalunki: z prowinoyi uskuteczniają się oh- 
miast, a za panic | i dowóz do kolei doliczą 
z 


się jak najskromniejsze wynagrodzenie. 36 


„ « (361) 
Przy zamówieniach większych partyj, ustępuje 
EE". odpowiedni rabat. 


Proszę wszystko zauważyć !! 
Najpierwszy i największy, zaszczytnie znany 
skład wszelkiego obuwia 
BERNARDA BERNARDY 
majstra szewskiego z Wiednia 
poleca wysokićj szlachcie i szanownćj Publiczności swój 

najobficiej zaopatrzony skład wszelkiego gatunku 


bucików 1 Buciczków 
Damskich, Męzkich i dla Dzieci 


pod gwarancyą za najlepszy towar, i po ce- 
_ nach stałych n? niższych. 

a Miejsce sprzedaży znajduje się w pierwszej ti- 

dzie obok Sukiennic, od rogu u' cy Św. Jana, vis à v's 

handlu W. Fischera tuż przy bulzie Franciszka Wolfia 

krawca damskiego z Wiednia. (1093 4-6) 


LUDWIK MAMA 


W BZABOWIB 
otworzył świeżo w domu własnym przy ulicy Girodz- 
kiej Nr. 94 naprzeciw Podelwia, 


WIELKI SKŁĄD (1128-2-) 


ZEGARKÓW GENEWSKICH 
złotych i srebrnych, męskich i damskich, krytych i o= 
twartych, gładkich i emaliowanych, z dyamentami, cy- 
lindrowych, ankrowych, 
chronometrów, tourbilionów 
bijących (rópetiers) lekarskich (seconde morts) rómon- 
toirs czyli bez kluczyków, angielskich ankro- 
wych, śniedziowych (nieillóes) 

Zegarki do kontrolowania stróżów nocny, l, 
jakoteż ZEGARÓW 
pendułowych ściennych i stołowych 
FRANCUSKICH pod KLOSZAMI 
toaletowych, kominkowych, podróżnych 
w nowym systemie i budzików (excytarzy). 

Zaufanie Szanownej Publiczności jakie sobie zjednał 
podpisany w miejscu jak i po innych miastach kraju, 
tudzież za granicą, ośmieliło go do powiększenia je- 
szcze założonego niedawno składu zegarów i zegarków, 
a rozległe stosunki z pierwszemi fabrykami szwajcar- 
skiemi, francuskiemi i angielskiemi, stawiają go wmo- 
żności posiadania z pierwszej ręki najlepszych wyro- 
bów po cenach umiarkowanych. 


Władysław Lewicki 


ZE LWOWA, 


Przybył na jarmark tutejszy ze znacznym zapa- 
sem Pierników, Sorbetów, Konfitur suchych, 
Pastyllek: owocowych i robót woskowych, pole- 
cając się względom szanownćj Publiczności. 


Miejsce sprzedaży naprzeciw Hotelu Dre- 
zdeńskiego.« (1110-8) 


HERBATY 
Rosyjsko-Chińskićj 


karawanowćj sprowadzonćj, dostać można 


po cenach: 1 funt wagi rosyjskićj ułr. 2 
1 kad n n kad 3} 
1 n n » EJ 4 
1 ” n» n» ” 5 
1 ” » n » 6 
: n ” » » 8 


ET" Sprzedaż obok piornikarsa 
mu bankierskiego Wgo Kir 


(1100-2-3) 

Z dniem 18 Września rb. otworzyłem w Gorli- 
cach Kkancelarye notaryalną dla 

powiatów: Grybów, Biecz i Gorlice, 


(1080-3) Nicefor Więckowski. 
Doniesienie Jarmarczne. 


Mam honór oświadczyć szanownćj Publiczno- 
ści, iż przywiózłem na zbliżający się jarmark tu- 
tejszy najnowsze towary bławatne, jedwabne, weł- 
niane i bawełniane, także sukno, płótno i bieli- 
zny stołowe w różnych galunkach i po najtańszych 
cenach. 

Lokal sprzedaży na Stradomiu w. Kamienicy 
pana S. Wekslera pod Nr. 14 naprzeciwko urzę- 
du cłowego i w mieście na rynku, w budzie pod 
moją firmą Nr. 100. 

(1099-6-8) J. Riltermann. 
c a aa 
TEATR KRAKOWSKI 

POD DYREKCYĄ < 


JULIUSZA PFEIFFRA, 
We Czwartek dnia 10go Październiką r. b, 


wielkie przedstawienie 
z PAN AR ram 
rofesora oman. 
PEO NA KORZYSĆ 


nowo AAT » domu przytałka 


pracy. 
Cena miejsce REZ 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


x „ 10 
kowiokiiie naprzeciw Do- 
J. Ant. Szymański. 


